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rysowskich. I tak w tych dniach wielką wygłosił w Woolwich 
mowę znany w Anglii baron Worms, żyd z urodzenia, 
przyjaciel i zwolennik polityczny Beaconsfielda, tak co 
do talentu jak i usposobienia wielkie mający podobień­
stwo do zmarlogo premiera. Baron Worms w godzinuój 
mowie, pełnój krasotuówstwii, humoru i dowcipu, poruszył 
cały oykl spraw zagranicznych, głównie kwestyą indyj­
ską, tunetańską, egipską i żydowską w Rosyi. Wyda­
nie Afganom miasta Kandaharu nazwał mówca źle za- 
atóaowaną oszczędnością, wywodząc, że jeżeli Anglia ze 
względu ua oszczędność opuszcza tak ważną pozycyą, 
to późniój, kiedy będzie zmuszona położyć tamę coraz 
większemu szerzeniu się Rosyi w Azyi środkowój, bę­
dzie zniewolona nieobliczone ua to poświęcić sumy. Zdo­
bycze francuzkie w Tunisie są, wodług barona Wormsu, 
policzkiem, wymierzonym w twarz Anglii — za czasów 
Pulmerstona i Beaconsfielda nie odważyłaby się nigdy 
Francya podejmować wyprawy do Tunisu. Gdyby przy- 
nujmniój był sobie p. Gladstone — tak mówił dalój 
mówoa — zastrzegł przy tóm wyłączne panowanie An­
glii nad kanałem suezkim! Ale gdzież tam! Zamiast 
stanąć w obronie tego żywotnego dla Anglii warunku, 
wołał premier angielski napisać razem z Franoyą notę 
zbiorową i przywiązać u nóg Anglii kulę, która tamajo 
dziś jój ruchy. Austryu była najlepszą przyjaciółką 
Anglii, dopóki Gladstone nie zraził jój sobie, a z nią 
razom Niemiec i Turcyi. Gladstone uchodził za apo­
stoła pokoju, a mimo to byłby z pominięciem interesów 
angielskich dla pięknych ócz Greków i Czarnogórców wy­
wołał wojnę na półwyspie bałkańskim, gdyby nie był 
mu w tom przeszkodził baron Haymerle, jak się to wy­
kazuje z austryackićj księgi czerwonćj. A dziś ten sam 
mąż, który się nie wzdrygnął na korzyść Greków i Czar­
nogórców rozpoczynać wojny, lęka się zrobić choćby nie­
winny krok dyplomatyczny na rzecz żydów, prześlado­
wanych w Rosyi, i w ten sposób pójść w ślady lorda 
Russella, który się ujął za gnębionymi Polakami. — 
Oto mała próbka tych zarzutów, jakiemi stronnictwo to­
rysów obsypywać będzie p. Gladstona na nadohodzącój 
sesyi parlamentarnej. Na domiar nieszczęścia bierze 
sprawa egipska taki obrofc, że p. Gladstone, uie chcąc 
rozpoczynać walki z Turcyą i z protegującemi ją
mocarstwami, bedzip »miimo»» -------< , i
uęuzio niewątpliwie ostatnim ciosem, jakim torysowie 
podetną ostatecznie słaby już dziś nerw życia liberalne­
go gabinetu angielskiego.

Zapowiadana od dawna w kwestyi egipskiej koali- 
cya czterech mocarstw kontynentalnych przeciw Anglii 
i Francyi przyszła wreszcie do skutku. Jak donosi 
carogrodzki telegram Time a a, wręczyli na dniu 2 bm. 
pierwsi dragomanowie ambasad rosyjskićj, niemieckićj, 
austryackićj i włoskićj tureckiemu ministrowi spraw za­
granicznych, Assimowi paszy, piśmienne oświadczenie 
tój treści, iż status quo w Egipcie musi być 
utrzymany, i że Anglia i Francya bez ze­
zwolenia czterech mocarstw nie mogą 
same jedne r eg nio w a ć s p r a w y e gi p ski ój. 
Wiadomość tę potwierdza telegram biura Wolffa i do- 
daje, że dragomanowie, składając Assimowi paszy ustne 
i piśmienne oświadczenie, zapewnili go, iż cztery mo­
carstwa z wielkim interesem śledzą wypadki w Egipcie, 
życzą sobie utrzymania istniejącego tamże stanu rzeczy 
na podstawie obowiązujących dotąd firmanów sultań- 
skich. Misya Ali Nizama do Berlina nie pozostała, jak 
widzimy, bez skutku. Kanclerzowi niemieckiemu po­
wiodło się wytworzyć silną koalicją, przed którą ustą­
pić będą musialy Anglia i Francya, nie chcąc rozpo­
czynać krwawych zatargów z czterema mocarstwami 
europejskiemi. Te same mocarstwa, które dziś biorą 
w swą protekcyą słabą Turcyą przeciw ulożonćj koope­
racji augielsko-francuskićj, będą zniewolone niebawem 
przystąpić do uregulowania zawikłaó egipskich, które 
w tćj chwili w groźną przechodzą fazę. Oto telegramy, 
wyjaśniające nam obecną kryzis w Egipcie:

Londyn, 2 lutego, wieczorem. Dziś przed południem 
udała się d^putacya notablów do Szeryfa paszy i zażą­
dała kategorycznie, ażeby podpisał wypracowany przez ze- 
branio notablów projekt d) ustawy organicznój. Szeryf pasza 
odesłał deputicyą do wice-króla. Kedywe odroczył na 
późniój odpowiedź a po południu zawezwał do siebie jene- 
ralnycb konsulów francuskiego i angielskiego. Podczas 
pobytu konsulów w pałacu zjawił się także Szeryf pasza 
i wręczył kedywie dymisyą. Jutro złożonym zostanie 
nowy gabinet. W skład jego wejdą rninistrowio, usposo­
bieni przychylnie dla żądań Izby notablów. Prezesem ga­
binetu zostanie prawdopodobnie Mahmud Barudi, który za­
razem obejmie tekę spraw wewnętrznych, Mustapha pasza 
otrzyma urząd spraw zagranicznych, Izmael Ejub minister­
stwo skarbu, Arabi bej wojny, Mahmud Fehmi robót 
publicznych a Izmael Joursi tekę oświecenia i dóbr 
meczetowych.

— 3 lutego. Izba notablów wzbraniała się początko­
wo ułożyć listy ministeryalnój, podając za powód, że wy­
kroczyłaby przeciw prerogatywom wice-króla. Stronnictwo 
wojskowe, oburzone niezmiernie z powodu uchwały notablów, 
wystąpiło energicznie, domagając się utworzenia gabinetu 
pod przewodnictwom Mahiauda Barudi paszy. Zgromadze­
nie notablów ustąpiło i zamianowało prezesem gabinetu 
Mahmuda paszę.

POZNAŃ, 4 lutego.
(Wyjaśnienia minieteryalnt wwspólnych deltyucyach 
IKíiíAi »w toutrte wojennym w Hercegowinie. — 1‘rsysslośi 
parlamenta angielskiego. — Kualicya ctlertch mocarstw kon­

tynentalnych i ¡uwikłania w .Egipcie.)

Wyjaśnienia, jakiu w sprawie powstauia dalinaeko- 
hureugowińskiego dali ministrowie austryacey w kunu- 
syaok budżetowych wspólnych delegacyi (Zobacz wczo> 
rajszy Przegląd w K u ry e r z o), uikogo uiu zadowo­
liły. Wyjaśnienia te napotykają na bardzo ostrą kry­
tykę ze strony niezależnój prasy austryackiéj; krytyk 
tych nie będziemy powtarzali, gdyż wyręcza nas w lśni 
nasz korespondent wiedeński, podając obszerną aualizę 
mowy kr. Kaluokego i kr. Andrassego. Były kanclerz au- 
stryacki wystąpi! z mową i na wczorajszóm pelućm 
posiedzeniu delegacyi węgierskiej odpiera! zarzuty, jakie 
był podniósł br. Aponuyi,,i dowodził, że powstanie dalma- 
cko-hercegowiuskie byłoby większo przybrało, rozmiary, 
gdyby Austrya niebyła okupowałaBośnii i Hercegowiny.
Te samo kłopoty co Austrya — mówił hr. Audrassy 
— miały i inne mocarstwa w krajach przez siebie 
okupowanych, ma je Francya w Tunisie, Auglia w In- 
dyacli i Północna Ameryka w walce z Czerwono- 
Skórumi. W końcu przypomniał br. Audrassy, że rząd 
austro-węgierski wydal ze swego skarbu 10 milionów 
złr. na wsparcie wychodźców bośniackich, za co nawet 
nie otrzyma! podziękowania ani od Turcyi, ani nawet 
od cbrześcian. — Te wywody byłego ministra austrya- 
ckiego o konieczności okupacyi Bośnii i Hercegowiny 
nie przekonają tych, co właśnie w okupacyi i aneksyi 
ziem półwyspu bałkańskiego widzą słusznie gr.-żące 
monarchii austryackiéj niebezpieczeństwo. Czyżby hr. 
Andrasay chciał także okupować Czarnogórze, Serbią, 
a może i Bułgaryą, gdyby tego okazała się potrzeba, 
gdyby Słowianie tych, krajów popierać mieli dzisiej­
szych powstańców bercegowińskich ? Austrya, przyj­
mując z rąk Europy na kongresie berlińskim mandat 
okupacyjny, uwiązała sobie kulę u nóg, tamującą dziś 
swobodę jej ruchów na półwyspie bałkańskim, i wysta­
wiła się na ustawiczne niebezpieczeństwo walk z ży­
wiołami, które Rosya dziś i niejednokrotnie w przyszło­
ści podburzać będzie przeciw Austryi. AustrroooT u*y 
żowie stanu zapomnieli na Kongresie berlińskim, że na­
turalną linią operacyjną przeciw panslawizmowi rosyj­
skiemu nie jest Bośnia i Hercegowina, jeno W;sla, jak 
to trafnie przypomniał prezes Koła polskiego w Wie­
dniu na jednóm z posiedzeń reichsratu. Większe od 
wywodów hr. Andrassego ma wartość wystąpienie pana 
Tiszy, który na wczorajszóm posiedzeniu pociągnął ró­
żnicę pomiędzy slawizmem a panslawizmem. Odpiera­
jąc zarzut, jakoby rząd austro-węgierski wrogo wystę­
pował przeciw ruchowi słowiańskiemu, położył prezes 
ministerstwa węgierskiego na to przycisk, że zadaniem 
monarchii austryackiéj jest opieka nad rozwojem naro­
dowości poszczególnych ludów słowiańskich, podczas 
gdy panslawizm pragnie narodowości te zniszczyć, ma­
rząc o jedném wielkiém państwie slowiańskićm pod he­
gemonią Rosyi, a my powiedzmy — pod knutem moskie­
wskim. Zapatrywania polityczne p. Tiszy są zdrowe 
i życzyćby tylko należało, ażeby austryacey mężowie 
stanu w tym kierunku prowadzili politykę.

Teatr wojenny w Hercegowinie coraz więcój się 
rozszerza i liczba powstańców z każdym dniem wzrasta. 
Telegram donosi, że ruch anti-austryacki wzmaga się 
w Serbii, że tamtejsi wychodźcy bośniacko-hercegowińscy 
organizują zbrojne oddziały, które pospieszą na pomoc 
powstańcom w Hercegowinie. Z powodu tego wydał 
rząd serbski surowe (?) rozporządzenia, mające sparali­
żować zamiar agitatorów serbskich; Peko Pawłowicz i 
cała kolonia wychodźców oddana została pod ścisły 
nadzór policyjny. — Powstańcy hercegowińscy przeła­
mali, jak się zdaje operacyjną linią austryacką pomiędzy 
Serajewem a Foczą. Jak opowiada raport urzędowy, 
zamyślał pułkownik Hotze (Zobacz wczorajszy Przegląd 
w Kury erze) po zajęciu wierzchołka góry Rogoy 
obejść bardzo silnie obwarowane pozycye powstańców 
pod Kobliną, ażeby wejść w kontakt z załogą w Foozy. 
Zamiar ton nie powiódł się, ponieważ pułkownik napotkał na 
silne oddziały powstańców pomiędzy Mrezicą a Susjesnem. 
Ażeby więc nie narażać się na utratę ważnych pozycyi 
położonych pomiędzy-Foczą a Ustikolinem, cofnął się 
pułkownik Hotze i przybył dnia 2 b. m. do Foczy.

Parlament angielski rozpoczyna swą tegoroczną se- 
syą w przyszły wtorek. Sądząc z zapowiedzi korespon­
dentów londyńskich i z głosów opozycyjnéj prasy an­
gielskiej, rozprawy sejmowe będą tak namiętne i zajścia 
tak gwałtowne, jakich nie pamiętają roczniki parlamen­
taryzmu angielskiego. Na tegoroeznéj sesyi rozegra się 
walka pomiędzy stronnictwem wigów i torysów, poru­
szoną zostanie sprawa irlandzka i wyliczone grzechy ży­
wota liberalnego gabinetu p. Gladstona. W sam dzień 
otwarcia przyjdzie pod obrady sprawa Brandiaugb’a, 
który i tym razem zajmie swa krzesło, jakkolwiek zo­
stał wyrzucony z parlamentu za odmówienie złożenia 
przysięgi. Skoro ta sprawa szczęśliwie zostanie załatwio­
na, albo przynajmniej usunięta, wyruszą do boju nie­
przejednani irlandzcy homerulerowie, którzy wielką wrza­
wę podniosą, jak tylko marszałek Izby obwieści nieobe­
cność posłów irlandzkich, znajdujących się w więzieniu 
kilmainhamskiém. Przeszloroczne posiedzenia parla­
mentu angielskiego, jeżeli pominiemy agraryjny bil ir­
landzki, uie odznaczały się prawodawczą żywotnością — 
zmarnowały się one na walkach z obstrukeyonistami; 
tegorocznym posiedzeniom nie wróży nikt pomyślniej­
szego horoskopu. Jaką będzie mowa opozycyi, tego 
miarę dają nam odzywające się głosy na mityngach to-

2. O uprawie pod jarzyny i warzywa, refer. p. 
Z wierzy cki.

3. O sztucznych nawozach, ref. włościanin p, 
Lipiński.

4. Jakie są przyczyny uaszćj biedy, ref. wlośoia- 
uin p. Cieplucha.

Jest to pierwsze walno zebranie Kółek róluiczych 
w powiecie kościańskim, które zwołuję pełen otuchy, że 
u dobrze myślących znajdzie poparcie.

Maksymilian Jackowski.

* W r. 1880,81 płaciły gminy wiejskie:
I. bezpośrednich podatków państwowych

1. W. Księstwo Poznańskie 2,059,526
2. Prusy Zachodnio 2,377,383
3. Prusy Wschodnio 3,089,018
4. Slązk 7,058,761
II. podatków komunalnych, szkólnych i celnych
1. W. Księstwo Poznańskie 3,430,749
2. Prusy Zaeboduie 4,681,019
3. Prusy Wschodnie 6,438,860
4. Slązk 9,591,950
Wszystkie dzielnice państwa pruskiego płaciły po­

wyższych podatków
ad I 58,918,464 
ad II 88,882,180

Z tćj sumy razem wziętój przypada przeciętnie na 
głowę 5 marek 67 fen. W W. Księstwie Pozuań- 
8kićm przypada na głowę 4 m. 11 fen., na Prusy Za­
chodnio 5 m. 91 fen., na Prusy Wschodnio 5 m. 44 f., 
na Slązk 3 m fO fen.

Pomnik
ś. p. Piusa IX na Wawelu.

Przypomną sobie czytelnicy, że w r. 1879 magi­
strat krakowski przez usta prezydenta swego, dr. Zybli- 
wielkiego Papieża Piusa IX na Wawelu — z różnych 
względów, głównie zaś z tego, że Pius IX nie był Po­
lakiem i dla tego w „świątyni narodowych pamiątek“ 
miejsca znaleść nie może, boby to łatwo stało się pre­
cedensem do umieszczania tamże „innych“ wielkości.

Reforma krakowska została w tych dniach za­
trwożona nowiną, że mimo owej deklaracyi dr. Zybli- 
kiewicza z r. 1879 poczyniono przygotowania, aby pom­
nik Piusa IX umieścić w kaplicy Biskupa Konarskiego, 
naprzeciw posągu Wlodz. Potockiego. Reforma po­
dawszy tę wiadomość, tak pisze:

Znane wszystkim godne wystąpienie w tćj sprawie 
marszałka Zyblikiowicza, naówczas prezydonta miasta Kra­
kowa, przeciw ustawieniu pomnika Piusa IX na Wawelu.
Z mocy prawa swego i urzędu, jako naczelnik miasta, nie 
pozwolił pod żadnym warunkiem na powyższe wdzieranie 
się komitetu pomnika papiezkiogo w dziedzinę narodową. 
Wypowiedział zasadę, która tętni w sercu każdego Polaka, 
że katedra na Wawelu jako Mauzoloum narodowe nie może 
i nie powinno mieścić w sobie pomników na cześć cudzo­
ziemców stawianych, choćby nawet ci zasłużyli się dobrze 
naszój ojczyźnie. Złamawszy bowiom raz jeden tę zasadę, 
znaleźćbyśmy się mogli nieraz potóm w fałszywój pozycyi, 
z którejby uie było wyjścia... Domyślić się łatwo, co miał 
na myśli dr. Zyblikiewicz.

Dla czegóż zresztą fnndatorowie pomnika papiezkiogo 
nie udadzą się z wyszukaniom dlań miejsca do innćj jakiój 
św ątyni, których przecież w Krakowie nie brak np. w ko­
ściele św. Piotra? Rozłożysty kształt posągu 
Piusa IX właściwsze sobie znalazłby miejsce w większym 
kościele niż w zapołnionój katedrze, gdzie tylu joszcze lu­
dzi narodowój sławy doprasza się sarkofagu I — Nio ma 
go dotąd na Wawelu Jadwiga, chociaż tam leży, nie ma 
Biskup Woronicz ani płyty marmurowśj, z którejby się 
dowiedzieć można, że zwłoki jego tu spoczywają. Przybędzie 
kiedyś i M.ekiewicz na Wawel, to i jemu będzie się prze­
cież kącik jaki należał.

Nie pierwsza to Reforma chciała zreformować 
synowskie uczucie czci i miłości, jakićm pałając naród 
polski do Piusa IX, wielkiego przyjaciela i dobrodzieja 
Polski — pragnął uwydatnić tę miłość stawieniem jego 
pomnika obok królów i wielkich mężów w narodzie. 
Poprzedziły ją już pisma lwowskie —a i nasz Dzien- 
n i k jak sekundował w r. 1879 dr. Zyblikiewiczowi 
i gazetom lwowskim, tak dzisiaj stanął po stronie Re­
formy.

Dziennik Poznański jest nie tylko z budo- 
wniczo-policyjnych — ale i narodowych względów 
przeciwny ustawieniu pomnika Piusa lX na Wawelu.

My właśnie z narodowych względów jesteśmy z a 
tóm. Naród polski był i jest katolickim i tę łączność 
i jedność ze skałą Piotrową za wielki zaszczyt i szczę­
ście sobie miał — i dla tego tóź uczczenia najwyższego | 
Zwierzchnika tego Kościoła za sprzeczne z duchem na­
rodu uważać nie można. Ma Wawel, jako grobowiec 
tylu królów, bohaterów i zasłużonych w narodzie mężów, 
dla nas znaczenie narodowe, ale z charakteru swego 
i przeznaczenia jest świątynią cbrześciańską, jest kato­
lickim katedralnym kościołem — a jako w takim Głowa 
Kościoła może mieć pomnik w zasadzie, a Papież 
taki, jak Pius IX, szczegółowo powinien nawet 
tam być uczczony.

Papież, który karcił surowo i bez ogródki wy­
słańców carskich za ciemięstwo Kościoła katolickiego 
w Polsce;

* Walne zebranie Kółek rolniczych powiatu 
kościańskiego odbędzie się w Kościanie na 
gali p. Gąsiorowskiego dnia 12 bm. o godzinie 3 po 
południu.

Odczyty na porządku dziennym następujące:
1. O czytaniu pożytecznych książek, referent ks. 

Nowak.

Papież, który nakazał w powszechnym Kościele mo­
dły za Kościół katolicki w Polsce;

Papież, który cudami wsławiony obraz Zbawicielu 
w procesyi błagaiućj na intencją Kościoła w Polsce po 
wieczućm mieście obnosić kazał;

Papież, który mając dla nas pełne miłości serce 
polecał nam „cierpliwość, wytrwałość i męstwo“ i pouczał 
nas, że modlitwa nasza będzie węglem żarzącym 
ua głowy naszych nieprzyjaciół;

Papież, który nam muożył Orędowników u Tronu 
Bożego w osobach św. Józefata Kuncewicza i bl. An­
drzeja Boboli, pragnąc z całego sercu skrócić dui do­
świadczenia i prześladowania Unii św.;

Papież, który Prymasa Polski w murach więzien­
nych po upływie lat tylu znów kardynalską purpurą 
ozdobił;

Papież, który ten sam Kraków, co go dziś nie ebee 
przyjąć wmury swój katedry, tak hojnie wsparł po stra­
sznym pożurze —

Papioż, który męczenuiczkę Unii, Matkę Makrynę 
Miaczyslawską, a w niój cale religijno męczoństwo Pol­
ski i Litwy czcił i szanował — a przed kłamliwymi 
wysłańcami schizmy ua hańbę przed Europą drzwi Wa­
tykanu zamykał,
— ten Papież w pośmiertnój czci niema znaleść miejsca 
na Wawelu ?

Dla czego? — boby nie stało miejsca dla Mickie­
wicza i ua tablicę dla Woronicza!.......  — a może
i kto z żyjących lęka się, aby mu uie było za 
ciasno!

O umieszczeniu pomnika w katedrze rozstrzyga 
Biskup i kapituła; w Galicji może jeszcze konserwator 
zabytków starożytnych, gdyby te przez pomieszczenie 
nowego pomnika ucierpieć miały. Policya z budowni­
czych względów może wypowiedzieć swe zdanie i zażą­
dać np. podmurowania piedestału. Gdyby Biskup i ka­
pituła chcieli umieścić ua Wawelu posąg wroga Kościoła 
lub wroga narodowości naszój — naród cały miałby 
prawo zaprotestować.

Obawa, aby postawienie pomnika Piusowi IX nio 
było precedensem, za pomocą którego możnaby tam 
przemycić inne, niemiłe nam pomniki, jest płonną, 
miłym i przez cały naród wielbionym; powtoro cna 
tego, że społeczeństwo polskie ma tyle zdrowego zmysłu, 
iż niemiłych sobie osób na Wawelu wieńczyć nigdy 
nie zapragnie.

My jesteśmy przekonani, że pomnik Piusa ia 
stanie na Wawelu i że to w niezadlugim nastąpi 
czasie.

Gdyby jednak — czego nie przypuszczamy — 
stać się miało inaczój, wtedy Wielkopolska będzie 
szczęśliwą, jeżeli posąg drogiego nam wszystkim Papieża 
stanie w naszój archikatedrze gnieźnieńskiój, gdzie miejsca 
dla niego nie z a b r a k n i e.

W sprawie
nadzoru nauki religii.

Zapytywani kilkakrotnie przez szanownych księży 
proboszczów, w jakiby sposób można rozpocząć kroki 
celem odzyskania przynależnego miejscowym probosz­
czom na mocy konstytucji prawa nadzoru nad wykła­
dem religii św. przez nauczycieli świeckich — zwraca­
my uwagę ich na następującą odpowiedź rejencyi gdań- 
skiój, daną jednemu z tamtejszych proboszczów, a prze­
słaną w odpisie inspektorom i dozorom szkólnym.

Gdańsk, 7 stycznia 1882.
Na zapytanie księdza Dobrodzieja z dnia 19 z. m. 

odpowiadam, że punkta, z jakich się na wykład nauki reli­
gii w szkołach ludowych zapatrywać należy, wyłożono są 
w całej zupełności w reskrypcie ministeryalnym z 18 lu­
tego 1876 (Centralblatt fur die gesammte Unterrichtsver- 
waltung. Jahrgaug 1876, str. 120).

Pytanie, jakie ks. Dobrodz.ój szczegółowo postawiłeś, 
poruszone jest tamże pod liczbą 9, a odpowiedź jest taka, 

że księdzu Dobrodziejowi, jako uznanemu pro­
boszczowi przysługuje prawo być obecnym na 
udzielanych według planu lekcyach religii w szko­
łach należących do parafii — nadto przez pyta­
nia, oraz o ile potrzeba przez częściowy udział 
w wykładzie — przekonać się, czy nauczyciel do­
kładnie i odpowiednio naucza i jakie postępy 
dzieci w szkole zrobiły; dalej możesz ks. Dobro­
dziej nauczyciela (jednakie nie w obecności dzieci) 
objektywnie poprawiać, a nakoniec przy odojściu 
dzieci ze szkoły po poprzednim egzaminie mieć 
udział w udzielaniu predykatu z nauki religii.

Patiu powiatowemu inspektorowi dr. Brabaender ze 
Starogardu doręczyliśmy kopią tćj odpowiedzi, aby mógł dać 
odpowiednie i bliższo wskazówki inspektorom lokalnym i na­
uczycielom,

Wny ks. Proboszcz
K i e w e r t w Skurczu.

W liście do powiatowego inspektora szkólnege do­
dano:

Odpis otrzymujesz Pan do wiadomości, przestrzegania 
i odpowiedniego poinformowania wszystkich inspektorów 
miejscowych i nauczycieli.

Nadzór i kierownictwo wyznaniowój nauki religii przez 
miejscowego proboszcza jest tóm więcój (dringlicher) naka­
zane, że reskrypt ministeryalny z dnia 28 czerwca 1877 
(Centralblatt, pag. 424) zastrzega wprawdzie państwo­
wym organem nadzorczym prawo obecności pod­
czas wykładu religii, nie udziela im jednakże 
uprawnienia, iżby sami w nauce egzaminowali, ponie-



vnł nie mogliby tego uczynić bez wkraczania w treść przed­
miotu, i ponieważ każde poprawienie fałszywój odpowiedzi 
takiego dotykania treści wymaga.

To rozporządzenie dotyczy takie ewangielickićj nauki 
religii.

Według powyższego tłomaczenia rejencyi gdauskićj 
właściwego nadzoru i wykładu nauki religii św. nie ma 
wcale, bo państwowym organom nadzorczym wolno się 
tylko wykładowi i egzaminowi przysłuchiwać, lecz nie 
wolno wcałe ani egzaminować dzieci, ani nauczycieli 
poprawiać, gdyż w takim razie dotykają treści przed­
miotu. U nas jest to już i dla tego niemożebne, że 
przeszło dwie trzecie inspektorów powiatowych nad ka- 
tolickiemi szkołami są wyznania protestanckiego i jnż 
tćm samem o religii katolickić) nie mają należytego 
wyobrażenia.

Według powyższego objaśnienia przysługują pro­
boszczom na mocy ich urzędu prawa, któreby choć czę­
ściowo niedostatkowi temu zaradzić mogły: obecność na 
planem przepisanych lekcy ach, prawo egzaminowania 
i częściowego wykładu (theilweises Eingreifen in deu 
Unterricht).

Byłoby rzeczą ważną zastanowić się nad tćm, czy- 
by wobec powyższój deklaracyi rejencyjnćj nie należało 
i u nas w tćj sprawie uczynić odpowiednich kroków.

W sprawie cechów.
Zapowiadany przez organa rządowe projekt do 

ustaw cechowych, które mają być ułożone na podstawie 
ordynacyi procederowćj z dnia 18 lipca 1881 r., już 
wyszedł. Jestto obszerny elaborat, złożony z ośmnastu 
tytułów a z 76 paragrafów. W dodatku umieszczone 
objaśnienia prawie do wszystkich paragrafów i wska­
zówki odnoszące się do przepisów prawnych a zarazem 
mające praktyczną stronę na oku.

Przy całój tój rozciągłości projekt ten obejmuje 
tylko sprawy cechu jednego zawodu, a nie cechu za­
wierającego kilka jednym statutem związanych z sobą 
procederów, na co zezwala § 97 ordynacyi proce- 
derowój, a przeciw któremu to łączeniu się wystąpiliśmy 
w sierpniu r. z. w numerach 182 i nast. w artykułach 
p. t. „Cechy i ich znaczeni e“, biorąc pod głębszą 
rozwagę nowe przepisy procederowe.

Normalny statut uwzględnia warunki cechów już 
istniejących, a zmuszonych do przeobrażenia się w myśl 
nowej ordynacyi procederowćj, a nadto warunki cechów 
dopiero powstać mujących. Odsyłając interesowanych 
do rozpraw naszych, podanych w r. z., a ogłoszonych 
w osobnej odbitce przez drukarnią tutejszą p. Jarosława 
Leitgebra, zwracamy uwagę ich na to, że nowa ustawa 
procederowa kategorycznie żąda od dotychczasowych 
cechów, aby się zastosowały do nowych przepisów, 
jeżeli nie chcą się wystawić na to, aby cech ich został 
rozwiązany, i aby majątek ich nie przeszedł na inne cele, 
jak potrzeby ich cechów. Ostateczny termin wyznaczony 
do 31 grudnia 1885 r. Jestto wprawdzie długi ter­
min, ale w obec różnych prac przedwstępnych, w obec 
tego, że statuta cechowe potrzebują potwierdzenia władz 
administracyjnych itp., nie należy się z tćm ociągać, 
a zresztą, korzyści, jakie nowa ordynacya z sobą przy­
nosi, lepiej, że cechy wcześnićj, jak później odnosić 
będą.
r™ti-ifaj de
Nowa ustawa cechowa zawiera dla rzemieślników zna- 
czDe ulepszenia, byle tylko rzemieślnicy sumiennie 
z nich korzystać chcieli, a to jest ich obowiązkiem, powinni 
więc zawięzywać się w cechy na tych nowych warun­
kach prawnych. Dotychczas nie wszyscy rzemieślnicy 
należą do cechów, chociaż cechy ich zawodu są w miej­
scu; w innych znów miastach nie ma wcale cechu, 
chooiaż rzemieślnicy jednego i tego samego zawodu 
odpowiednio są reprezentowani. Tym wszystkim rzemieśl­
nikom naszym radzimy zawiązać się niezwłocznie i 
w swoje ręce wziąć inicyatywę, nie czekając, aż ich 
drudzy wyprzedzą, i z łaski jakoby przyjmą do siebie. 
Przedcwszystkiem za obowiązek kładziemy rzemieślni­
kom naszym, aby cechom, do których należą, nada­
wali, charakter chrześciański, — z żydami 
łączyć im się nie godzi, bo nasze potrzeby duchowo- 
religijne są zupełnie różne od starozakonnych. Cechy 
powinny me tylko kształcić fachowo, ale n a d t o p o- 
winny one być miejscem rozbudzania mo­
ralności chr z eś ci ań ski ój; rzemieślnicy nasi 
powinni przeto nie spuszczać tego ważnego punktu 
z oka, bo tego wymaga ich własne dobro, a nadto do­
bro przyszłej generacyi. Gdzieby więc rzemieślnicy 
nasi należeli już do takich cechów mięszanych, tam

niechaj obok tego cechu, ci, którzy po za cechem stoją, 
założą nowy cech z charakterem chrześciań­
ski m, i do tego cechu niechaj poprzechodzą ich ko­
ledzy z zawodu, będący dotychczas razem z żydami. 
Przeciwko takiemu założeniu cechu w miejscu, gdzie 
już istnieje cech podobny, nie występuje nowa ustawa 
procederowa w § 98, żąda ona bowiem tylko, aby ce­
chowi nowo zawięzywanemu, „nadać imię różniące się 
od wszystkich innych cechów w tćm samćm miejscu 
i w tćj samej okolicy." — Tu w Poznaniu oddawna są 
takie dwa cechy rzeźnicze, chrześciański i żydowski, 
a nie sprzeciwiało i nie sprzeciwia się to prawu, obie 
strony zaś na tćm dobrze wychodzą.

Wracając do projektu do ustaw normalnych, wy­
danego z rozkazu urzędu cesarskiego dla spraw wewnę­
trznych, zapisujemy, źe projekt ten bardzo energicznie 
traktuje sprawę cechów, co tylko na dobre wyjść może 
przemysłowi. Zaznacza on kary porządkowe na człon­
ków nie stawiających się bez słusznej przyczyny na 
zebrania; ogradza cechy przed żywiołami niemoralnemi, 
bierze w opiekę czeladników, każę ich umieszczać po 
gospodach, zakazuje im kwestować, a terminatorom po­
święca bardzo obszerny traktat, stanowiący o ich fa- 
chowćrn i inoralnćm wychowaniu. Administracya ¡ma­
jątku cechowego określona także bardzo wyczerpująco. 
Z wszystkich tych i wielu innych wymagań postawio­
nych w rządowym projekcie, już to na mocy prawa, 
już to uzupełnionych zgodnie z rzetelnemi warunkami 
społecznemi, widać, źe rząd baczne zwróci! oko na 
cechy, za pomocą których myśli o podniesieniu prze­
mysłu. Zastosować się przeto należy przemysłowcom do 
tójnowćj ustawy, przyjąć co w niój dobrego, a o resztę 
pukać do drzwi parlamentu.

KORESFONDKNC7E LURYISBA F0ZMSIM.
Wursznwa, 31 stycznia.

(G i o 1 d a — a Warszawa. — Warszawskie spółki akcyjne. — 
Szoibler w Lodzi. — Spadanie rubli. — Hosyu a Austrya. 
Wiolbieiolo Gaiubetty w Warszawie. — Chłop polski wobec

sądu.)
(—) Oprócz zniżenia na nowo waluty rosyjskiój, 

która od pól roku podnosiła się powoli a teraz wróciła 
do poprzedniego, niskiego poziomu, żadnych innych strat, 
Bogu dzięki, nie sprowadziła nam szulerka giełdowa pa- 
ryzka ilyoóska, chociaż i Union générale i Bank 
de Lyon et de laLoire związane są w Rosyi 
i w kraju naszym z wielu przemysłowemi przedsiębior­
stwami. Zapewne ludzie naszych czasćw, gorączką złota 
zakażeni, wydrwiwaó mogą przechwałki nasze, że ostro­
żnie i przezornie postępujemy na drodze ekonomicznego 
rozwoju i z urągauiom przepowiadać nam będą, że tym 
żółwim krokiem idąc, pozostawać zawsze będziemy 
w tyle po za światem. Na to odpowiedzieć można 
tylko : Qui va piano, va sano; sił materyalnych nie 
mamy dosyć nagromadzonych, by znieść takiego rodzaju 
wstrząśnienie, przez jakie przechodzi Lugdun i Paryż, 
byłoby ono dla nas stanowczo zabójczćm, narażać się 
zatem na nie byłoby szaleństwem. Nie można tćż nie 
zwrócić na to uwagi i nie cenić tego, źe zabezpieczając 
się od tych katastrof, to jest nie dając się wciągnąć 
w tę grę giełdową, podnosimy się pod względem mo­
ralnym o tyle, o ile Francuzi i Niemcy przy tćj sżu- 
lerce i wyścigach pod hasłem czoi złotego cielca upa-

giełdę w celu przedaźy i podwyżki ich kursu. W sto­
sunku do stopy procentowćj od pieniędzy, mają one po­
dwójną i potrójną nieraz wartość ceny emisyi, nikt je­
dnak nie wyzyskuje tego. Zachowały dotychczas u nas 
spółki akcyjne charakter taki, jaki mieć powinny, to jest 
zawiązywane są w celu skupiania, łączenia drobniejszych 
kapitałów do przedsiębiorstw wymagających większych 
obrotów. Nam idzie o dochód z kapitału, a nie o ideal­
no zwiększenie kapitału. Zwyżka dochodu od normal­
nego procentu w ręku właściciela kapitału stanowi w po­
jęciach naszych, może naiwnych, ale w każdym razie 
uczciwych, nie zwyżkę kapitału, ale fundusz oszczędno­
ściowy, z którego wyrabiać się mogą kapitały do innych 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Zawięzywane są tćż u nas spółki na akcye, jako 
konieczny skutek nieszczęsnego prawa z kodeksu Napo­
leona płynącego, przeciw czemu w ostatnieh czasach tak 
usilnie, tak energicznie występuje we Francyi pan 
le Play i grono zwolenników jego poglądów, prawa 
ograniczającego testowanie, a nakazującego po śmierci 
właściciela przedsiębiorstwa przemysłowego i każdego 
nieruchomego majątku, jeżeli są sukcesorowie małoletni, 
przedaż tegoż przez publiczną łicytacyą w drodze dzia­
łów. I tak znakomity nasz przemysłowiec S z e i b 1 e r

w Łodzi, na rok przed swoją śmiercią, zakłady swoje 
oddał spółce akcyjnej w wysokości 9 milionów rubli nie 
dla tego, by przedażą akcyi zabezpieczyć sobie potrze­
bie fundusze do prowadzenia przedsiębiorstwa, jak to 
we Francyi a jeszcze częścićj w Niemczech się dzieje, 
miał bowiem na ten cel dostateczne a nawet zbyteczne 
zapasowe kapitały i ani jednćj akcyi z rąk nie wypu­
ścił, ale jedynie dla tego, by po śmierci jego zakłady 
nie poszły na przedaż publiczną w drodze działów mię­
dzy potomstwem, z których niektórzy byli małoletni, 
i żeby te zakłady, przechodząc w ręce obce, nie były 
ewentualnie zmarnowano. Cel tćż jego został osią­
gnięty; rozdział akcyi, które podług prawa są rucho­
mością, a zatćm nie ulegają w drodze działów przedaźy 
puhlicznćj, pomiędzy jego dzieci nastąpił bez prze- 
daży puhlicznćj zakładów, ale w naturze, to jest 
akcyami.

Powracając do kwestyi zniżenia waluty rosyjskiój, 
zdauiem inojem, głównego powodu tegoż nie trzeba szu­
kać w niepokoju na wszystkich giełdach, wywolanóm 
sprawami paryskićj szulerki i zastoju w iuteresach, ale 
spadnięcie to waluty odnosi się do innych powodów, 
sięga glębićj, i wyszło na jaw przy pierwszćj sposobno­
ści. Od niejakiego czasu świat finansowy niepokojony 
był słusznie poglądem na ogólne sprawy w imperium. 
Nietylko sprawy budżetu państwowego, nietylko szeroko 
rozgadywane a do niczego stanowczo nie doprowadza­
jące konferenoye co do zmian w administracyi kraju, 
kwestya włościańska, praw jakich się domagają staro- 
wiercy 1 róźnowiercy, kwestya żydowska, pijaństwa, kwe­
stya szkólna, kwestya prawa przesiedlania się, zniżenia 
wykupu włościańskiego, nadania tymże ziemi, osiedlania 
ich na skarbowych ziemiach, zmian w ustawodawstwie 
karnćm, w organizacyi sądownictwa, w prawodawstwie 
tyczącćm się kolei żelaznych, kwestya Finlaudyi, Kul- 
dźy, amurskich prowineyi, Sachalina jako nowój Sybe- 
ryi, nowćj organizacyi gubernii syberyjskich, kwestya 
Merwu i stanowisko Rosyi ku tym najdalszym poste­
runkom na pograniczu Indyi — nietylko ts kwestye, 
ale i wiele innych ogromnćj doniosłości, wywołane inte­
resami prowineyi, krajów, różnych narodowości i religii 
budzą się z uśpienia i przyspieszonym, gorączkowym ru­
chem domagają się załatwienia, ale, na domiar wszyst­
kiego, podniosła się znowu kwestya półwyspu bał­
kańskiego. Jakiekolwiek może mieć, słuszne lub 
niesłuszne wskazówki świat finansowy, że wobec po­
wszechnie nam znanego ubóstwa sil duchowych i ma­
teryalnych, owych, czy to plemion, ozy narodowości, czy 
państewek, ruch tam się objawiający, wyzyskujący dzi­
wną dobroduszność austryackiego rządu, nie wyrosi 
sam z siebie, nie wyrosi z rzeczywistych potrzeb du­
chowych lub ekonomicznych, ale źe został rozdmuchany 
silą z zewnątrz przybyłą, to w każdym razie wtem ma 
świat finansowy zupełną racyę, źe nie ulega wątpliwo­
ści, iż ruoh ten jest po myśli, jest w duchu ambicyi 
i życzeń partyi panslawistycznej w Rosyi, która nie zło­
żyła nigdy broni i uważa się ciągle za jedyną repre­
zentantkę myśli historycznćj i interesów Rosyi. W osta­
tnich czasach szereg artykułów w rozmaitych czasopi­
smach, silnie przeciw Austryi wymierzonych, podnieca 
jeszcze bardzićj nieufność świata finansowego, szermierka 
bowiem gazeciarska do tego stopnia rozuzdana a tak 
łatwo ścieśnić się jednem skinieniem ministra dająca, 
zdaje się być zupełnie po myśli rządu i zapowiadać kon­
flikty ważniejsze.
. „ „.Upadek Gambetty (przez lud warszawski gem ba­ty m ićWiihcgu; uji irioo/ou«.__(Li . -.a,
i adoratorów, których pomiędzy publicystami czasopism 
naszych kilku liczymy. Do kosza redakcyjnego wrzucić 
oni musieli przygotowane zapewne na cześć wielkie­
go męża diatryby i do czasu pewnego ograniczać się 
będą objektywuóm sprawozdaniem z zachodzących nad 
Sekwaną wypadków. Niech się wszakże ci panowie nie 
łudzą nadzieją, żeby publiczność nasza zapomniała, jak 
daleko się oui zaciekli na tej drodze w ubóstwianiu czło­
wieka i że nierozważuemi słowy tak długo deptali obra­
żone nasze uczucia religijne — a nawet uczucia przy­
zwoitości.

Na zakończenie ćzisiejszój korespondencyi i z obawy 
wejścia na tór politykomanii o wioikićj skali, opowiem 
wam pocieszną scenę, jakąśmy mieli w Warszawie. 
Przed kilku dniami przed sądem okręgowym stawał 
stary gospodarz włościanin ze wsi w okolicy Łowicza, 
obwiniony o to, że komornika (t. j. egzekutora sądowe­
go) wyrzucił przy pomocy żony za drzwi i nie dopuścił 
egzekucji. Na pytanie sędziego wiele ma lat, odzywa 
się żona: już przeszło siedmdziesiąt. — Ci­
cho babo, powiada podsądny, ja sam powiem: Oto prze­
świetny sądzie, już miułein lat trzydzieści, kiedym po­
szedł z kosą na Moskala — to sobie teraz wyrachujcie. 
Oświadcza mu sędziu, że jest obwiniony o to, że ko-

mornika wyrzucił za drzwi. — „A kto go tam wiedział, 
że on sądowy komornik ?“ — Ale miał przecie łańcuch 
i medal na szyi, mówi sędzia. — „Ale proszę wielmo­
żnego pana, tu w Warszawie to wszystkie psy mają na 
azyi medale.“ Odczytano wyrok na 15 dni aresztu. 
Markotny stary pyta się: „Co to za wyrok ?“ — To 
wyrok w imienia Najjaśniejszego Pana, powiada sędzia. 
„Jakiego Najjaśniejszego Pana?“ — Aleksandra III. — 
Na to odzywa się stary: „Był cesarz Aleksander, ale- 
ście go zabili, a jego syn, to jak mówią, dopiero po 
żniwach ma się koronować, to wtenczas dopiero będzie 
Najjaśniejszym Panem.“ — W dalszą gawędę sędzia 
uznał za właściwe się nie wdawać.

Wiedeń, 2 lutego.
(Ministeryalno wyjaśnienia w delegaeyacb. — Mowa jenerała 

Skobielewa. — Wystąpienie hr. Andraasego)
(S^S.) Z dotychczasowych poufnych obrad wydzia­

łów delegacyjnych nie dowiedzieliśmy się wprawdzie 
ważnych szczegółów, jednakże oświadczenia ministra 
hr. Kalnokiego sprawiają wrażenie nie bardzo przy­
jemne. W raporcie urzędowym wspomniano o wpły­
wach „obcych.“ W swych ustnych odpowiedziach na 
interpelacye delegatów, hr. Kalnoky objaśnia! to wyra­
żenie w ten sposób, że miał na myśli tylko, aby się 
tak wyrazić, prywatnych agitatorów. Jednakże w wy­
dziale delegacji węgierskićj dodał: „W czasach, gdy 
tajne stowarzyszenia i tajne składki są tak częste, rzecz 
naturalna, że subwencje na takie powstania, jak herce- 
gowióskie, mogą wpływać do kraju, albo przynajmnićj 
są przeznaczone na to. W skutek wielkiego rozdraż­
nienia, które powstało podczas ostatniego przesilenia 
na Wschodzie, byle jaki pozór wystarcza dla wywołania 
gorączki nawet u najodleglejszych, ale szcze­
powe spokrewnionych ludów.“ To oczywiście 
nie odnosi się do Anglii, którą tu niektórzy, naszćm 
zdaniem, niesłusznie posądzają, lecz jedynie do Rosyi. 
Hr. Kalnoky zapewniał tćż, że rządy serbski i czar­
nogórski postępują sobie lojalnie. Ale potćm oświad­
czył : „Największą korzyścią jest, źe powstanie w Her­
cegowinie stanowi wyłącznie wewnętrzną kwe- 
styą. Jeżeli tam, według przyjętego obowiązku, przy­
wrócimy porządek, żadne wielkie mocarstwo z tego 
powodu nie może poruszyć tćj kwestyi, co tćż dotąd 
się nie stało. Gdyby jednak wydarzył się wypadek — 
a z pewnćj strony czynią usiłowania w tym kierunku — 
żeby się wszczął spór pomiędzy nami a Serbią i Czar­
nogórą , wtedy położenie znacznieby się 
skomplikowało.“ Skoro minister taką możebność 
przypuszcza, oczywiście oświadczenia jego o przyjaznych 
zamiarach Serbii i Czarnogóry tracą wszelką praktyczną 
doniosłość. Na bardzo słuszną interpelacyą p. Gro­
cholskiego: jakie rząd posiada gwarancje, że ruch 
nie bywa popierany z zewnątrz? i na nie mnićj trafne 
zapytanie del. Czerkawskiego: do jakiego właści­
wie celu zmierzają powstańcy? — minister nie odpo­
wiedział , przynajmnićj nie znajdujemy odpowiedzi 
w urzędowćm sprawozdaniu. A jednak odpowiedź by­
łaby bardzo ważną. Czy powstańcy walczą tylko z upo­
dobania w walce ? Czy domagają się połączenia z Czar­
nogórą, czy z Serbią, czy zupelnćj niezależności? itd. 
W tój mierze rząd powinien przecież posiadać mnićj 
więcćj autentyczne wiadomości.

Przytoczyliśmy już ustęp zmowy Kalnokiego, który 
zawiera pośrednio oskarżenie rosyjskich panslawistów 
o moralne, czyli raczej pieniężne popieranie powstania. 
Aiiniotor wnrawdzie niby to na mocy doświadczeń oso­
bistych zapewniał, że car ożywiony najlepszemi chę­
ciami. Ze takie różnice pomiędzy zamysłami cara 
a dążnościami stronnictwa akcyi, choćby rzeczywiście 
istniały, w praktyce mało znaczą, wykazało się dobitnie 
w roku 1875 i następnych. Tćm większą trzeba zwra­
cać dziś uwagę na agitacye Aksakowów i Katkowów, 
które w tćj chwili są o wiele ważniejsze, aniżeli noty 
p. Giersa. Mowa jenerała Skobielewa, który nie 
tylko zapewniał, źe Hercegowińczycy walczą „za wiarę 
i narodowość“, lecz podobno dodał także, iż Rosya ma 
stare rachunki z Austryą, wywołała naturalnie tutaj 
wielkie wrażenie; nadto donoszą, że „komitet słowiań­
ski“ zamianował jenerała, nie wiemy czy przed, czy po 
mowie, członkiem honorowym. Tegoż zaszczytu dostą­
pił podobno Stojan Kowacewicz a se non e vero e ben 
trovato. W każdym razie dobrze przypomnieć nieda­
wny artykuł urzędowego Journal de St. Pćters- 
b o u r g, który groźnie występowa! przeciwko rządowi 
francuskiemu, że pozwolił ogłosić odezwę Wiery Zazuli- 
czowćj, wzywającćj do składek dla nihilistów. Czyż je­
nerał Skobielew, albo świeżo zamianowany tajnym radzcą 
Kątków nie dopuszczają się tegoż zamachu na prawo 
międzynarodowe, wspierając powstańców w Hercego­
winie?

Kronika warszawska.
(Sara Bernhard — a Modrzejewska. — „Skromne pamiątki “ — 
Wyprawa afrykańska — a bieda warszawska. — Hrabia Potocki 
i Starzyński. — Handlarz ziemi palestyńskiej. — „Cywilizacyjne“ 

apostolstwo Niemców.)

Nic wam nie pisałem o sławnej Sarze Bernhard, 
bo z zasady jestem przeciwnikiem wszelkich dla ko- 
medyanctwa uniesień, a ta artystka, chociaż — nie 
przeczę — uzdolniona, wysoko wytresowana na scenach 
tak wielkiego świata, jak Paryż — ale... komedyantka. 
Świat „wyższy,“ tj. świat najwięcej próżniaczy, modą 
zajęty, a grosza mający dosyć, był silnie Sarą zaintere­
sowany, bił jej hołdy i rzucał wieńce na scenę. Jak 
wszędzie, tak też i u nas, chociaż u nas — przy­
puszczam — mniej tego wszystkiego było. A jednak... 
jednak potomkowie hetmanów i wojewodów poczytywali 
za słuszne, za niesprzeczne z tradycyą rodn prosić 
aktorkę, komedyantkę, o własnoręczny jej podpis na 
fotografii kupionej! Jeżeli tyle tylko pamiątek beda 
mieli do przekazania synom i wnukom, nie wiele chyba 
dla hetmaniąt i wojewodziców zaszczytu. Nie o to 
przecież mi idzie: kto upadł aż tak dalece, niech sobie 
pada i dalej — wolną ma wolą. Pokazuje się teraz, 
że nie było co tak dalece uwielbiać artyzmu obcej nani 
Sary, kiedy mamy swoje talenta. Po zejściu awantur­
nicy ze sceny ujrzeliśmy naszę Modrzejewską — i cóż ? 
Lepsza artyzmem, a odtwarzaniem dostojności kobiecej 
stoi o cały świat wyżej. Tamta przedstawiła Warszawie 
tak zwaną postać realistyczną, tj. wyszarzauego życia, 
nibilistycznych przekonań i z werwą bezczelności kła­
miącą wszystko, od wdzięków i serca do sztuki w gło­
sie i ruchach; ta nam uprzytomniła niewiastę ideału 
polskiego; uległą natchnieniom duszy, pociągająca uczu­
ciem — wielką, całą wielkością niewieściej krasy.' Z po­
równania Modrzejewska wyszła zwycięzko — taką, jak

jest, jak w życiu i sztuce kobieta Polka być powinna. 
Nie szaleje za nią Warszawa, ale ją wielbi. Mamy za­
dowolenie zupełne, a tylko szkoda grosza, który wywiózł 
entreprener talentu Sary z Warszawy.

Od kilku dni rozpoczęły się afrykańskie odczyty p. 
Rogozińskiego, zamierzającego, jak wiadomo, stanąć na 
czele wyprawy dla zwiedzenia i poznania Afryki środ­
kowej. Idzie o zebranie na tę wyprawę środków, bra­
kujących jeszcze 10,000 rubli. Czy zbierze? Przy­
puszczamy, że tak, chociaż tyle jest potrzeb, tyle kło­
potów nieafrykańskich, lecz naszych miejscowych, pol­
skich, a wszystko groszem się robi. Współdziałają po­
dróżnikowi nasi artyści i literaci, mamy zapowiedzianych 
kilkanaście nowych odczytów na ten sam cel, a i nie­
wieści świat bierze afrykańską wyprawę w swoję opiekę. 
Nie ma wątpliwości, że brakująca część funduszu ze­
brana zostanie; nie płakalibyśmy przecież, żeby widoki 
na to nie dopisały. Jak dla przedsięwzięcia, tak i oso­
biście dla p. Rogozińskiego jesteśmy z sympatyą zu­
pełną, lecz tyle nędzy widzimy w domu, tyle poszarza­
nego życia, tyle zwątpienia, obojętności, nawet pewnego 
gwaru w niższych sferach przeciw majętniejszym, więc 
tu na bieżące potrzeby swoje widzielibyśmy właściwiej 
obrócony grosz z odczytów, składek i zabiegów nie­
wieścich. Co nam po sławie odkryć ! Medytujmy 
nad tćm, jak chcemy, lecz cały pożytek badania zagad­
kowego świata murzynów jedynie możliwy ten, źe Po­
lacy coś tam nowego a nieznanego sobie zobaczą, na­
wet odkryją, nawet coś na tćm może skorzysta świat... 
my ostatecznie stracimy 10,000 rubli, których ubytek 
nic nam nie zastąpi dla otulenia domowej nędzy i tylu 
posuch. Nasz zacny telefonista Prus tak się wyprawą 
p. Rogozińskiego zainteresował, źe nie tylko na rzecz 
jej występuje z odczytem, lecz wypalił oracyą do pol­
skich rozumów i serc, przypominając, że naród nasz 
nic i nigdy jakoby nie dał i nie zrobił dla świata. 
Chyba gruba omyłka ! Niech się p. Prus obliczy z dzie­
jami, które zna dobrze, niech uprzytomni je sobie i za-

pyta się potćm, cośmy to od świata i tak wielkiego 
mieli ? Stoletnie położenie nasze najlepszą odpowiedzią, 
lubo i w tym stoletnim okresie wiele popłynęło krwi 
polskiej, z której świat korzystając, nic nam nie dał za 
nią wzajem. Najzupełniej godzimy się z odpowiedzią, 
jaką p. Prusowi dal na to przemówienie Kury er Po­
ranny w tych słowach: „Czytając argumenta posta- 
wiouego wniosku, przyszliśmy do tego przekonania, źe 
jeżeli wyprawa potrzebna, to chyba dla odkrycia lo­
giki w takich rozumowaniach.“ Wielka racya! Popu­
larnością pisarską nie godzi się tak na wszystko sza­
fować. To także bodaj do własności kraju i przede- 
wszystkiein kraju zaliczać trzeba, godząc cele i pier­
wszym dając pierwszeństwo.

Jakże nieskończenie wyżej taka oto staje zachęta: 
do zarządu kas pożyczkowych dla rzemieślniczej czela­
dzi wystąpili z wnioskiem hr. August Potocki i hr. 
Stan. Starzeński, czyniąc propozycje znakomitego po­
większenia funduszów tej instytucji nowej. Jaki to 
obrót weźmie, nie zaniedbamy wam donieść; rozumie­
my przecież, źe prasa i publicyści na tćj drodze wpły­
wy i zalecenie szerzyć powinni. Cześć dwom hrabiom, 
a winniśmy zanotować, że imię pierwszego z nich co 
raz widoczniej, co raz wyraźniej występować zaczyna 
naprzód.

Czekajmy i miojmy nadzieję; może da Bóg, że 
historyczne imiona naszćj przeszłości zaczną jaśnieć na 
nowo, budząc swoim przykładem do życia świat dla 
nich blizki, a w rzeczach publicznych tak mało czynny, 
tak obojętny dotąd 1 Czas wyszeregować się wszystkim 
w narodowy ordynek, biorąc z tradycji do nowych a 
zdobywczych czynów zachętę.

Największe po Warszawie miasto — Łódź — naj- 
mnićj spodziewaną nas obdarza nowiną. Przybył do 
tego ogniska zabiegłości fabrycznćj jakiś Izraelita, z pro­
jektem częściowej rozsprzedaży gruntów, które posiada... 
w Jerozolimie. I to sprzedaje — aż w Lodzi? Tak, 
i powodzenie ma mieć olbrzymie. Naturalnie, rożku-

pników znajduje wyłącznie w sferze żydowskićj. Posiada 
dowód własności rozległych obszarów ziemi i za trzy 
kwadratowe łokcie bierze 60 kopiejek, wystawiając za­
raz odpowiednie dowody kupna. Ponieważ wielu naby­
wców znajduje, pewnik ten zatem inamy, że żydzi my­
ślą o przesiedlinach do ziemi, przez Boga im obiecanćj, 
Winszujemy spelnionćj tradycyi i szczęśliwćj życzymy 
drogi! Gdy sie rozseparujemy na dwie właściwe sobie 
ojczyzny, tćm pewniej szanować i kochać siebie będzie­
my — przez dalekie lądy i morza.

Nie wszystko przecież w fabrycznćj Łodzi tak ła­
two i pięknie się składa, chociaż w tćm mieście, jak 
wiadomo, przeważa ukulturowany żywioł germański. 
Zasłuchani w pewniki niemieckich wywodów w sąsie­
dnich nam Prusach, byliśmy skłonni wierzyć, że każdy 
Niemiec przychodzi na świat, jako gotowy apostoł cy- 
wilizacyi, wyższego uspołecznienia, słowem obdarzony 
od natury cnotami przodującego na świecie ludu. Nie 
prawda! W Łodzi tak samo kradną, rozbijają i oszu­
kują, jak w każdćm innćm mieście, gdzie większą kupą 
raz osiądą ludziska. Nie dalej, jak w zeszłym tygo­
dniu policja miejscowa, za śladem większej kradzieży 
idąc, natrafiła na składy ^złodziejskie w j Łodzi. Gdzie 
kogo oporządzono, w mieście lub na wsi, zdobycz zwo­
żono i znoszono aż do tych głównych składów. Tu był 
dopełniony podział w naturze, albo po spieniężeniu, 
rozdział gotówką. Za miejsce składu obrali rzezimie­
szki nowo postawioną synagogę żydowską, która dla 
publiczności nie była jeszcze otwartą. Może tćż to 
profonacya miejsca modlitwy zniewala żydów tutejszych, 
że pierwsi wchodzą w układy z posiadaczem posiadło­
ści ziemskićj w Jerozolimie, o przesiedlenie do Pale­
styny. Łupy z kradzieży i rabusiów, naturalnie nie 
wszystkich, polieya pod swe zajęcie zabrała.

J. Korabicz.
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Tutejszy Extrablatt, który pomimo nieszcze­
gólnych ilustracji nietylko posiada bardzo znaczną li­
czbę abonentów, lecz często odznacza się trafnym sądem, 
dziś oświadcza: „Wrażenie, jakie sprawiły obrady dele- 
gacyjne, można streścić w słowach, że powstanie w Her­
cegowinie stanowi przednią straż antiaustryackiego pau- 
slawizmu, na czele którego stoi narodowa Rosya, ogła­
szana przez Katkowa i Aksakowa, sławiona w toastach 
przez Skobielewa, a faworyzowana przez Aleksandra HI. 
Niepodobna podzielać zdania hr. Kalnokiego, który bro­
nił rządu rosyjskiego przed zarzutem nielojalności.“ Da- 
lój Extrablatt oświadcza, że rząd rosyjski odpowie­
dzialny jest za wszystkie agitacye przeciw Austryi, tu­
dzież przytacza z moskiewskiego dziennika W o s t o k a 
twierdzenia takie: „Krzywoczanie walczą za honor Ro­
syi ; nie są poddanymi Austryi, źyją pod protektoratem 
cara; naród rosyjski powinien ich oswobodzić z pod jarzma 
austryackiego“ itd.

Na wczorajszóm posiedzeniu wydziału delegacji wę- 
gierskiój Andrassy wygłosił długą mowę, z którój 
jednak raport urzędowy przytacza tylko bardzo krótkie 
streszczenie. Usprawiedliwiając okupacją, hr. Audrassy 
oświadczył, że właśnie dzisiejsze powstanie 
wykazuje słuszność okupacy i. Aforyzm taki 
brzmi nieco paradoksalnie. A jednak jest w tćm dużo 
prawdy. Hr. Andrassy oczywiście chcial powiedzieć 
(a pewnie też powiedział na poufnóm posiedzeniu), że 
agitacye autiaustryackie w każdym razie byłyby się po­
nowiły, choćby tylko w Dalmacyi, w takim zaś razie 
dla Austryi jest rzeczą wielce korzystną, że w zabranych 
prowiucyach posiada siluą strategiczną pozycyą, która, 
choćby nie miała iunćj doniosłości, przynajmniej czyni 
nieinożebną kooperacyą Czarnogóry i Serbii. Isto­
tnie, gdyby dziś te dwa państewka połączyły się z Bo­
śnią bądźto pod księciem serbskim, bądź pod czarno­
górskim, albo pod jakim Doudukowom lub Skobiolewem, 
łatwo mogłyby przenieść pole walki do starych prowin­
cji Austryi, gdy tymczasem okupacya Bośnii i Herce­
gowiny przynajmniój lokalizują walkę. W mowie pre­
zesa gabinetu węgierskiego T i s z y zwracała uwagę zrę­
czność, z jaką ominął wszelką aluzją co do zamierzonej 
a n o k s y i dwóch prowincji zajętych. Oczywiście rząd 
tutejszy nie chco skomplikować kwestyi pacyfikacyi z mię­
dzynarodową kwestyą aneksyi.

Dublin, 31 stycznia.
(Anglia i Itosya. -- Wieści o rozruchach w Południowej Irlandyi.
— Aresztowanie księdza Melony. — Poseł Sexton. — Projekt

wystawy i episkopat katolicki.)
(xx) Dowiaduję się z kompetentnego źródła, że

rząd rosyjski dal do zrozumienia gabinetowi brytańskie- 
mu, iż niechęć ludów muzułmańskich tak wysoko jest 
obecnie wzburzona, że wszelkie wkraczanie Anglii w Egip­
cie wywołałoby najprawdopodobniej niebezpieczne roz­
ruchy w Azyi środkowćj i w Afganistanie. Oczywiście 
komunikacya ta, chociaż została podana rządowi kró- 
lowćj Wiktoryi z całą delikatnością dobrego przyjaciela, 
znaczy tyle, co przestroga: Rosya wzbudzi trudności 
na pograniczu Indyi, jeżeli Anglia spróbuje interwencji 
w dolinie Nilu. Sprawa ta sprawiła tu wielki niepokój, 
ponieważ odkrywa ona po raz pierwszy, że sytuacya 
w Azyi zmieniła się o tyle, o ile Rosya może wywierać 
groźny wpływ w posiadłościach azyatyckich Anglii w ra­
zie powstania jakiejkolwiek kłótni o swe interesa na 
Czarnem morzu, lub na Nilu. Aż do czasu ostatnich 
zwycięztw i zaborów rosyjskich w Turkestauie cesarstwo 
indyjskie było praktycznie niedostępne dla rosyjskich 
zatargów. Podobno nie ma jeszcze aktualnego niebez­
pieczeństwa, któreby kazało Anglii obawiać się o Indye
— ale istnieje w sferach rządowych silne przekonanie, 
że olbrzymie siły zbrojne, stojące w azyatyckich kolo­
niach, nie mogą w żaden sposób być zredukowane, 
owszem powinny być wzmocnione na przypadek za­
burzeń w Europie, lub gdzieindziej. — Czy obecny ga­
binet sprosta wymaganiom prawdopodobnego zwrotu 
w stosunkach wschodnich i południowych — to musi- 
my pozostawić czasowi.

Zwracając się ku sprawom irlandzkim, winienem 
w pierwszem miejscu sprostować tendencyjnie mylną 
wiadomość, rozsianą przez prasę angielską o wrzekomych 
rozruchach i odkryciu szeroko rozgałęzionego spisku 
w hrabstwach Cork, Clare i Limerick. W pobliżu mia­
sta ostatniego znaleziono wprawdzie zakopaną wielką 
ilość broni, ale największa jćj część jest bezużyteczna, 
złożona z zardzewiałych starych szabli, kordelasów, 
szpad, pistoletów skałkowych i strzelb zdemontowanych. 
Kilka sztuk rewolwerów znajduje się w dobrym stanie; 
pięć strzelb jest prawie nowych. Na miejscu słychać, 
że któryś z bojaźliwych farmerów, lękając się rewizyi 
pomieszkania swego w skutek prawa o rozbrojeniu, sam 
zakopał był ową broń, z której wiele sztuk otrzy­
mał w spuściznie. W Cork, a raczej w pobliżu tego 
miasta znalazła polieya około 40 centnarów dynamitu, 
które były zniknęły z miejskiego magazynu. Nie dzi­
wiłbym się wcale, gdyby dynamit ten należał do tak 
zwanej „Dynami-Association," złożonej z desperantów 
amerykańskich, członków irlandzko - amerykańskiego 
związku szermierzy (Skirmishers), ogłaszających w za- 
atlantyckich swych gazetach, że posiadają składy ma- 
teryi wybuchowych we wszystkich większych miastach 
zjednoczonego królestwa.

Podstawę przesadzonych wieści tworzy wciąż jeszcze 
sprawa „kapitana Moonlight," roztrząsana w sądach 
przysięgłych hrabstwa Cork, o której poprzednio wam 
donosiłem. Kapitan poczynił „ważne“ zeznania, kom­
promitujące kilkuset młodych ludzi w południowych 
obwodach. Zdaje się być rzeczą wielce prawdopodobną, 
że ów kapitan był osobistością zaprzedaną od dawna 
władzom porządkowym, i że dziś zwraca broń przeciw 
wspólnikom, którą na nich od kilku już ostrzył miesięcy.

W hrabstwie Clare polieya przy aresztowała księ­
dza W. Molouy, proboszcza z Ballycornoch, jako „po­
dejrzanego“ o nieprawne pobudzanie ludu do niepłace­
nia renty. Powstał ztąd rozruch w parafii, liczącej 
około 800 dusz; policyanci byli zmuszeni do opuszcze­
nia powozu z więźniem, którego ludzie gwałtem od­
wieźli do plebanii. Jednakże ksiądz Molony uciekl 
przed zbyt gorliwymi parafianami i — nocą — oddał 
8I? do dyspozycji podszeryfa.

. Zdarzają się tu i owdzie po kraju prawie co- 
zienne wypadki morderstw: zbrodnie te pochodzą 
nienawiści do tych właścicieli, którzy uniemoźebniają 

SWJ w dzierżawcom udanie się do nowego trybunału 
długów*^0’ dopóki n’e sptecą do grosza dawnych

ści ' suma zmniejszonego dochodu ogółu wła-
" Cle,1 tutejszych na korzyść farmerów wynosi według 
tów^szte 1 komisyi ziemiańskiej 504,640 fun-

staw’^a • P*erwsze posiedzenie parlamentu (7 lutego) 
81§ wszyscy posłowie pod naczelnictwem p. Sex­

ton's, niedawno współwięźnia pp. Parnell’s, Dillon’s 
i O’Brien’s, który niebawem powróci z Francyi, gdzie 
się leczył po cięźkićj chorobie, sprowadzonćj niewygo­
dami w Kilmainham. Pozostający w więzieniu posłowie 
otrzymali oświadczenie, że „warrant“ ich (mandat are­
sztu) został odnowiony na dalsze 3 miesiące.

Na zachęcenie odradzającego projektu narodowćj 
wystawy dublińskićj ofiarował ks. Arcybiskup cashel'ski 
50 fuut szt.

NIEMCY.
* Berlin, 3 lutego. Z sejmu pruskiego. 

Dzisiejsza jeneralna dyskusya nad zakupuem na rzecz 
państwa następujących kolei żelaznych: 1) bergijsko- 
marchijskićj, 2) turyngskićj, 3) berliósko-zgorzelicltićj, 
4) Chociebuż-Grosseuhainer, 5) marchijsko-poznańskićj, 
6) Ren-Nahe, nie budziła zbyt wielkiego zajęcia, ponie­
waż kwestya ta rozbierana już była dość szczegółowo 
przy ogólnych obradach nad etatem. Przeciw projekto 
wi rządowemu zgłosili się do głosu: baron Schorle- 
mer z Alst, Buechtemann, dr. Meyer (z Wro­
cławia), Eugeniusz Richter, Kieschke, 
Rickert; — za projektem: poslowio: 'He­
donía n u, dr. II a m ui a c h e r, W o d o 11 z M a 1- 
chow, Eyuorn, Rauchhaupt i Kalle.

Pierwszym z mówców byl poseł baron Schorls- 
m e r z Alst, który dyplouiatyoznie oświadczył, że jak­
kolwiek centrum w zasadzie było przeciw zakupnu ko­
lei prywatnych na rzecz państwa, to jednuk wobec faktu, 
iż pewna część kolei prywatnych przeszła już na wła­
sność państwa, frakeya katolicka zbada każdy poszczególny 
projekt rządowy ze względu na korzyści państwowo, wojskowe 
i ekonomiczne i wedle opinii, jaką sobie wyrobi, glosować 
będzie p r o, lub contr a. Mówca proponuje w końcu, 
by Izba odeslalu projekt rządowy komisyi, złoźonćjz21 
członków. — AVolno-kouserwatysta T i e d o m a n u (pre­
zes rejeuoyi bydgoskiéj) popiera wniosek rządowy i wy­
raża ministrowi Muy Gachowi podziękowanie za za­
miar rozszerzenia sieci państwowych kolei żelaznych. —
Z innego całkiem punktu zapatruje się na projekt rzą­
dowy postępowiec Buechtemann: krytykuje on bar­
dzo dosuduio państwowo koleje żelazne, ltz.ąd — rzeki 
mówca — nie umotywował potrzeby dalszego zakupna 
kolei prywatnych. Ze względów finansowych nio można 
popierać projektu rządowego, korzyści zaś ekonomiczno 
i handlowe bardzo są iluzoryczne. Jeśli koleje rządoWe 
poniosą n. p. stratę w wysokości 50 do 60 milionów, to 
w celu ich pokrycia spadną na obywateli nowe podatki. 
Jeśli na niemieckich kolejach państwowych nie będzie 
zniżona taryfa, to handel europejski innych sobio poszu­
ka dróg; obecnie już to widzimy na Renie, gdzie w osta­
tnich czasach wzmógł się bardzo znacznie ruch komu­
nikacyjny. Z czasem transport przeniesie się na angiel­
skie, francuskie, lub holenderskie okręty. — Po przemó­
wieniu tćm, które lewica obsypała oklaskami, zabrał glos 
minister Maybach i starał się zbić wywody poprze­
dniego mówcy. Za projektem rządowym przemawiał 
jeszcze narodowo liberał Hammacher i konserwatysta 
Wedell, podczas gdy secesyonista Meyer (z Wro­
cławia) i postępowiec Richter występują przeciw dal­
szemu zakupnu kolei na rzecz państwa. Izba zgadza się 
w końcu na odesłanie projektu do komisyi, złożonćjz21 
członków.

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę; na po­
rządku dziennym obrady nad projektem zacią­
gnięcia pożyczki na zakupno kolei pry­
watnych itd.

— Sprawy kościelne. Poseł Schloezer 
wyjechał już z Berlina do Rzymu i w piątek miał przy­
być do celu swej podróży. Czy „nadzwyczajny’ ten wy­
słannik“ rządu pruskiego zamierza skłonić Stolicę św. 
aby się zgodziła na nowy projekt kościelno-polityczny 
(że bezowocne będą te usiłowania, łatwo to przewidzieć), 
czy też misya jego ograniczy się tylko na załatwieniu 
kwestyi osób, które mają objąć stolice biskupie (jak we 
Wrocławiu), — o tém zapewne wkrótce dowiemy się przy 
obradach nad projektem kościeino-politycznym. Jakkol­
wiek projekt ten prawdopodobnie dopiero w końcu przy­
szłego tygodnia rozbierany będzie w sejmie pruskim, to 
już frakeye poszczególne obradują nad tćm, jaką wobec 
niego zająć postawę. Wobec ważności obecnej chwili, 
poseł Windthorst z Hanoweru, dokąd był po zam­
knięciu parlamentu wyjechał, wraca do Berlina. Centrum 
stawi do poszczególnych paragrafów, zwłaszcza do tych, 
w których najwidocznićj występuje na jaw władza dy- 
skrecyjna, daleko sięgające poprawki. Wolno-konserwa- 
tyści, frakeya, jak wiadomo, par excellence rządo­
wa, stoją na stanowisku, jakie w roku 1880 zajęli wobec 
ustawy lipcowćj, czyli innerni słowy, zgadzają się na to, 
czego domaga się książę Bismarck, t. j. rozszerzenia w 
sprawach kościelnych „dyskrecyjnćj“ władzy rządu. Po­
stępowcy, secesyoniści i znaczna część narodowo-libera- 
łów, zdecydowani są podobno głosować przeciw proje­
ktowi rządowemu, głównie z powodu jego wybitnego pię­
tna władzy dyskrecyjnćj. A konserwatyści? — partya 
ta, która zawsze się chlubiła, że stoi na stanowisku 
chrześciańsśo-konserwatywućm, która w początkach wal­
ki kulturnćj stanowczo potępiła prawodawstwo majowe, 
w skutek czego ściągnęła na siebie gromy rozgniewane­
go kanclerza — dziś frakeya ta nie może się wznieść 
do samodzielnego zamanifestowania swych zasad i nor­
muje swe postępowanie wedle wiatru, jaki wieje z sfer 
rządowych. Obecnie tćż konserwatyści chwiejni i słabi, 
gotowi są zgodzić się na projekt rządowy, bo tego ży­
czy sobie rząd. Jest wprawdzie w frakcji tój odłam 
więcćj konsekwentny i okazujący więcej wobec rządu 
niezależności, — ale szczupły co do liczby, nie może on 
pociągnąć za sobą całej frakcji. Kreuz Z t g., główny 
organ konserwatywny, gniewa się wielce na postępow­
ców i secesyonistów, iź frakeye te, nie zgadzając się na 
władzę dyskrecyjną, domagają się rewizyi ustaw ma­
jowych: grozi im, że w razie przyjęcia przez sejm pru­
ski projektu rewizyi ustaw majowych, konserwatyści na 
przekór domagać się będą zasadniczej zmiany 
tegoż prawodawstwa. Kreuz Ztg. zapomniała do tćm 
dokładniejszego wywołania efektu komicznego dodać 
jeszcze: jeśli rząd na to się zgodzi!

— „Danziger Ztg.“ o walce kulturnćj. 
Organ secesyonisty Rickerta zamieszcza ciekawy arty­
kuł z powodu przyjęcia przez parlament wniosku Windt- 
horsta, domagającego się zniesienia ustawy banicyjnéj. 
„Dyskusje nad wnioskiem Windthorsta, czytamy tam, 
miały ten dziwny rezultat, iż odrzuconą została ustawa, 
która już wyszła z użycia, a dalej dostarczyła ona do­
wodu ua to, że kulturkampf całkiem już minął. O co 
teraz chodzi, to tylko interesuje małą garstkę ludzi: 
większość z rezygnacją przypatruje się powrotowi sta­
rych stosunków, lecz ma nadziej ę, że nastaną 
nowe czasy, w których urzeczywistni się

to, co w reformacyi przód 300 laty stano 
wiąc prawdziwe jądro i wewnętrzną za­
sadę, uważane jest i dziś za calkiém pra­
wdziwe.“ (Tćm Jądrem“ jest wedle autora państwo 
parytetyczne, jest spełnienie się żądania Fryderyka II: 
„hier kann Jeder nach seiner Façon selig werden“)- 
„W rozdartych Niemczech, pisze dalej Danziger 
Ztg., nie mogło się spełnić to żądanie, dopóki austrya- 
cki zamek cesarski (Hofourg) panował nad Niemcami, — 
ale się mogło spełnić, kiedy państwo niemieckie utworzyło 
się pod protestancką rodziną Hohenzol­
lernów, nie jako państwo protestanckie, jak się Ben- 
uigsen zapewne błędnie wyraził, lecz jako paryte­
tyczne niemiockie cesarstwo, które pierwszy 
czyn swój zamanifestowało przez odrzucenie propozycyi, 
by interweniować w sprawie zrzuconego z tronu pa- 
pieztwa. Liberaluy zwłaszcza katolicyzm przywięzywal 
do protestanckiego monarchy więcćj nadziei, niż do ka­
tolickiego i dla tego przeszedł on w bezwarunkową słu­
żbę nia’o-niemieckiéj (wielko-prnskićj) partyi, to jest 
partyi narodowo-liberalnćj.“

Tuk brzmi najważniejszy ustęp artykułu Danzi­
ger Ztg. Dotąd pewnie nikt tak jasno i dobitnie 
nie wyjaśnił planów, jakiemi się liberali przy rozpoczę­
ciu walki kulturnćj kierowali» kiedy protestancki cesarz 
stanął na czele Niemiec, postanowili oni przeprowadzić 
zniszczenie Kościoła katolickiego: że zaś jednak plan 
ten się chwilowo nie udał, chcąc go więc odłożyć ad 
meliora tom por a. Takie samo zdanie, co I) a n 
ziger Ztg., wypowiedział w 1876 r. obecny dyrektor 
biura prasowego Konstanty ROssler w piśmie pod 
tytułem: Das deutsche Reich und die Kir- 
c h 1 i c h e F r a g e, ale zapewne p. Róssler zmodyfiko­
wał już nieco swe zdanie widząc, że w walce z Kościo­
łem katolickim „protestanckie cesarstwo niemieckie“ gło­
wą muru nie przebije.

— Nie granice dyecezyi „wschodnich“, 
jak zapewnia Deutsche Tageblatt, lecz granice 
dyecezyi trewirskićj maję być zmienione. Biskupstwo 
trewirskie ma być wyniesione do godnosi arcybiskup- 
stwa, od którego ma zależeć biskupstwo strasburgskie, 
biskupstwo w Metz, biskupstwo limburgskie i fuldajskie. 
Arcybiskup koloński za utratę biskupstwa trewirskiego 
ma otrzymać kompensatę przez to, iż jego prowineya 
kościelna zwiększy się o Osnabryk i Hildesheim, bi­
skupstwo zaś monusterskie i paderbornskie jak dotąd, 
tak i nadal pozostanie pod jego jurysdykcyą duchowną. 
„Matę biskupstwo liildesheiinski©“ ma być zwiększone 
przez przyłączenie prowincji saskićj, księstwa Waldek, hr. 
Lippe i Gotha. Czy w rzeczywistości istnieje projekt 
takiej zmiany granic wspomnianych dyecezyi, dotąd nic 
pewnego nie wiadomo: w każdym razie Stolica św. ma 
w takich sprawach głos decydujący i bez jćj woli tak 
ważne zmiany nie mogą mieć widoków powodzenia.

— Tajemnica. Vossische Ztg. donosi z ta­
jemniczą miną, że jeszoze przed poniedziałkiem ogłosi 
Staats-Anzeiger nominacyą Biskupów na stolice 
wrocławską, paderbornską i osnabrucką. Vederemo. 

ROSYA.
* Odpowiedź pism rosyjskich. Mosko- 

wskijaWiedomosti z dnia 3 bm. rozpisują się 
ostro o treści mowy węgierskiego ministra Sławy, sy- 
gnalizowanćj drogą telegraficzną, i tak się wyrażają: 
„Ucisk, jakiego Słowianie bośniaccy doznawają od nie­
mieckich kulturtraegerów, jest przyczyną powstania, 
w którćm i Austrya w skutek wielu grzechów opuszcze­
nia nie jest bez winy. Twierdzenie o udziale pansla- 
wistycznych agitatorów w Serbii i Czarnogórze jest hez- 
myślnćm oskarżeniem. Jak się powstanie skończy — 
przewidzieć trudno. Najwyższe sfery wiedeńskie kładą 
już dziś przycisk na potrzebę rozszerzenia okupacji. 
Czyżby politycy austryaccy jeszcze nie zrozumieli, że 
każda cierpliwość kiedyś skończyć sią musi, i że 
rozszerzenie okupacji mogłoby sprowadzić mię­
dzynarodowe trudności i zawikłania?“

Nowoje Wremia chwali Katkowa i przedstawia 
go jako zupełnie niezależnego publicystę. Oto słowa 
tćj gazety: „Chociaż Kątków, jak głoszą wieści, będąc 
już dzisiaj rzeczywistym radzcą stanu i dyrektorem 
lyceum, ma być mianowany członkiem rady państwa, 
to jednak nie jego pedagogiczne, lecz publicystyczne 
prace i zasługi przez to zostaną wynagrodzone. Kątków 
nie jest ani urzędowym, ani pólurzędowym publicystą, 
jakich np. ma książę Bismarck, i których płaci ze zna­
nych funduszów. Kątków jest przeciwnie w zapatry­
waniach swych wolny i niezależny — jego Mosko- 
wskija Wiedomosti są jego własnym organem.“

— Koronacja cara i carowćj ma wedle 
najświeższych wiadomości odbyć się w Moskwie albo 
w końcu lipca albo w sierpniu. Obecnie robią już wszel­
kie do tego przygotowania, aby koronacya ta nie tylko 
z największą odbyła się świetnością, lecz pod względem 
rozwiniętej przytćm pompy nie ustępowała żadnćj z po­
przednich koronacji. Urzędnikom, którym powierzono 
potrzebne przygotowania, głównie chodzi o zabezpiecze­
nie osoby cara i jego małżonki. Lubo bowiem tylu już 
aresztowano i osądzono nihilistów, panuje jednak obawa, 
aby sprzysięźeni nie wykonali czasem podczas koronacji 
zamachu. Dla tego tćż nie będą asystowały koronacyi 
wojska załogujące w Moskwie, lecz pułki złożone z Ba­
szkirów, Kirgizów i Czerkiesów, o których można przy­
puszczać, że jadem nihilistycznym jeszcze nie zostały 
zarażone. Ponieważ zachodzi wątpliwość, czy będzie 
można kolej żelazną pomiędzy Petersburgiem a Moskwą 
obstawić strażami w ten sposób, aby pociągowi, którym 
para carska uda się do Moskwy, żadne już nie mogło 
grozić niebezpieczeństwo, przeto ułożył komitet jene­
rałów plan, znoszący jazdę kolejową. Wedle niego ma 
droga pomiędzj- obu stolicami być zamienioną w drogę 
tryumfalną, którą z obu stron mają otaczać oddziały 
wojskowe. Skoro dalej car wjedzie do Moskwy ulicą 
Pietrowską, wolno będzie przypatrywać się pochodowi 
carskiemu z okien naprzód oznaczonych tym tylko oso­
bom, które na to odbiorą piśmienne zezwolenie. Prócz 
tego w każdym domu, w którym takie okna znajdować 
się będą, będzie urzędnik municypalny miał nadzór 
główny i będzie odpowiedzialny za każdy przypadek 
spokój naruszający. Ulice będą z obu stron ob­
stawione wojskiem, publiczność stać będzie za baryera- 
mi po za łańcuchem wojskowym. Projekt ten, jak 
z Moskwy do T i m e s a donoszą, przedłożono obecnie 
carowi do potwierdzenia.

— Nowoje Wremia potwierdza wiadomość 
o mianowaniu Katkowa tajnym radzcą i członkiem rady 
państwa.

Mowa jenerała Skobielewa. wy wołała w dziennikach 
rosyjskich komentarze, uwagi; jedne pełne uwielbienia, 
zachwytu, inne szorstkie, z powodu, że jenerał stanął w 
téj mowie na ultra-rosyjskim gruncie; inne wreszcie

spokojne, rozważne i jako ' takie może najbardziej godne 
zaznaczenia.

Gdy więc Ruś i Nowoje Wremia zachwycają 
się tą mową, gdy S t r a n a występuje z pretensją, dla 
czego jenerał „wyszamerował“ w swćj mowie L zw. „inte- 
ligencyą,“ którćj lekceważenie a nawet pomiatanie nią 
jako naleciałością nienarodową stało się poprostu rzeczą 
mody; — parę dzienników wyróżnia się w tern powi­
kłaniu kontrastów składną i wcale subtelną analizą po- 
mienionćj mowy. W tój liczbie pierwsze może miejsce 
trzyma Petershurger Zeitung, a to oo pomie- 
mieniony organ mówi, bardzo często zasługuje na za­
znaczenie.

Najchętoiśj wołalibyśmy byli, powiada organ rzeczony, 
pokryć mowę naszego popularnego bohatera z pod Geok- 
Tepe, jenerała Skobielewa milczeniem, oraz tym przeatron- 
nym płaszczem sympatyi, pod którym nie zbraknie miejsca 
dla przemówień tych jenerałów, których właściwą bronią 
jest miecz a nie słowo. Alo ta mowa dostąpiła zbyt sze­
rokiego rozgłosu i tak fałszywie bywa pojmowana, że uwa­
lamy za konieczne o niéj pomówić Jenerał Skobielew zre­
sztą sam, jak się zdaje, zrozumiał, do jakich błędnych przy­
puszczeń słowa jego mogą otworzyć pole, zwłaszcza z tam­
tej strony granicy, gdy usiłował położyć nacisk na to, że 
słowa jego są „«łowami żołnierza niemającemi znaczenia 
politycznego.“ Oświadczenie to winniśmy teł mieć na pa­
mięci, bo jenerał ma tutaj niowątpliwą słuszność. Jakoż 
nie waleczni i wypróbowani adepci Marsa polityką Rosyi 
kierują, ale mężowie stanu, któremi inno aniżeli bohatera­
mi wojny rządzą zasady i poglądy.

Tego, co szanowny jenerał mówił o intoligeneyi, nie 
przyjmujemy w sposób zanadto tragiczny, sam mówca bo- 
wiom należy do tojże intoligeneyi jako jedno z nierozdziel- 
nych jój oguiw. Dopóki zatem ludzie inteligentni w kole 
intoligeneyi drwią eobio z „intoligeneyi“ — widzieć moło- 
lay w tern objaw pewnego usposobienia, ale nie widzimy 
żadnego istotnego niebezpieczeństwa. Niebezpieczeństwo i 
to całkiem groźne, zjawiłoby się dopiero wówczas, gdyby 
głosy wrogie dla intoligeneyi ozwały się wśród nieinteli­
gentnego motłochu.

Co się tyczy głoszonego i zalecanego przez mówcę 
„obowiązku patryotycznego gardzenia wazyatkiem co obcego 
ploraieuia jost“ — to z tom już nam jakoż niesporo, bo 
przocież miliony poddanych państwa roayjskiogo, i to wcale 
uio najgorszych, mają to nieszczęście, że nio należą do 
tego co mówca plemienia. Łagodzi owo przykazanie doty­
czące „miejscowych cudzoziemców,“ jak się mówca wyraził, 
ta okoliczność, że pogarda winna być wywierana tylko na 
czynniki, które mogą „przynieść uszczerbek zasadniczym, hi­
storycznym ideałom ojczystego kraju.“ Otóż takich czyn­
ników pośród miejscowych cudzoziemców poprostu nie ma. 
Któżby z pośród tych cudzoziemców mógł przynieść uszczer­
bek ideałom Rosyi, ktoby wreszcie nadwerężyć to ideały 
zechciał? Wśród owych „obcoplemionnych“ obywateli pań­
stwa, od czasu, jak Rosya stała się państwem europejskim, 
znalazło się już tylu dostojnych członków naszśj Rodziny 
panującój, nawet głów koronowanych, że wspomnimy Kata­
rzynę II, tylu znakomitych wojowników, dyplomatów, mini­
strów, tylu wiernych mężów stanu i urzędników, którzy bez 
przerwy przyczyniali się dzielnie do urzeczywistnienia tych 
„zasadniczych ideałów“ Rosyi ! I ludzie ci wytrwale stać 
będą przy tern sztandarze, tego jesteśmy pewni, być tylko 
może, że pod wpływem nieufności działalność mniój owo­
ców przynieść zdoła. Taka jest istota tych ideałów; o tom 
kwestyi spornój po prostu być nie może. Jesteśmy zdania, 
że polegają one na tem, aby siły i środki Rosyi na poży­
tek Rosyi były obracane, tak iżby tym ¡sposobem stała się 
ona szczęśliwą, bogatą i potężną a silną na wewnątrz i na 
zewnątrz. Gdyby owi „miejscowi cudzoziemcy“ zapragnęli 
tylko dążyć do tego, aby dobro i krew Rosyi poświęcone 
zostały na zewnątrz na korzyść prawdziwych cudzoziemców, 
— jak pragniemy Boskiój pomocy, pierwsi odwrócilibyśmy 
się ze wstrętem od tak wyrodnych synów Rosyi. Ale je­
steśmy o to spokojni.“

Tak upewnia „Petershurger Zeitung“ i kończy w 
ten sposób :

„...Piękne słowa, jakie jenerał Skobielew wypowiedział 
o skutkach zwycięztwa, o uroku Rosyi i omylonych oczeki­
waniach naszych przeciwników, prowadzą nas na grunt, na 
który wraz ze wszystkimi patryotami jednoczymy się z bo­
haterem Bałkanów i pogromcą Tokińców, i owładnięci wzru­
szeniom i uwielbieniem, możemy palmę złożyć u stóp jego. 
Błogo nam, a rzeebyśmy mogli i jemu błogo, że jego 
właściwym polem jest pole poświęcenia pełnśj walki za 
ojczyznę; pole boju ale nie polityki stanowi właściwą dzie­
dzinę dla „białego“ jenerała. I tego pewnika nie spu­
szczamy z myśli wówczas nawet, gdy Jenerał Skobelew ja­
ko mówca występuje.“

Przytoczywszy główne ustępy z artykułu „Peters­
hurger Zeitung,“ godzi się dać miejsce dla konstrastu 
słowom „Rusi.“

„I z jakiemże to weselem odczytana będzie ta mowa 
naszego przesławnego wodza nie tylko w Rosyi ale i poza 
jój granicami, po wszystkich zakątkach słowiańskiego świata, 
a nadewszystko tam, tam nad brzegami Adryatyku, w gór­
skiej Hercegowinie i na równinach Bośnii!... Jenerał Sko­
belew nie tylko walczy po rosyjsku — bo to można 
powiedzieć o wszystkich żołnierzach i oficerach naszój armii; 
nie tylko czuje po rosyjsku, — to także spotyka się 
względnie dość często, ale on i myśli po rosyjsku, co 
powiedzmy to na naszą ujmę, jest rzeczą u nas zupełnie 
rzadką, zwłaszcza w wyższych warstwach intoligeneyi.

— Od czasu ostatnićj wojny wschodniej 'uwaga 
rządu rosyjskiego zwróconą była na zagranicę gubernii 
podolskiej i wołyńskiej od strony Austryi. Niedostate­
czność nadzoru została na téj części granicy zauważoną, 
jak donosi Gołos, szczególnićj po ucieczce kilku prze­
stępców politycznych i po ostatnich zaburzeniach anti- 
żydowskich na południu Rosyi. Wzmocniono wówczas 
nadzór ale niedostatecznie, dotąd .bowiem na linii po- 
granicznćj w tych miejscach nie ma więcćj nad jedne­
go żołnierza-straźnika na każde 7 wiorst. Okoliczność 
ta zwróciła obecnie uwagę rządu i nadzór w tych miej­
scowościach zostanie znacznie zwiększony.

— Nowoje Wremia donosi, że defraudacye 
w Taganrogu wynoszą 70 milionów rubli. Dymisyi 
dyrektora wydziału celnego Kaczalowa, nie przy­
jęto.

FRANCYA.
* P a r y ż, 3 lutego. Baron Courcel wyjeżdża 

w tych dniach w celu objęcia stanowiska swego jako amba­
sador francuski przy dworze berlińskim — odnośny 
rozkaz został mu już wręczony. — Dotąd uie wiadomo, 
czy hr. Chaudordy obejmie ambasadę w Petersburgu. — 
Prezydent Grévy przyjmował dziś deputacyą z Nantes 
i zapowiedział przyjazd swój do Nantes w bieżącym 
roku, prawdopodobnie na wiosnę.

— Prezes gabinetu, Freycinet, wysłał 
do reprezentantów Francyi za granicą okólnik, w któ­
rym powiadomią ich o utworzeniu się nowego minister-



stwa i wzywa, ażeby zapewnili rządy, przy których są 
uwierzytelnieni, że nowy gabinet pragnie utrzymać 
z niemi pokojowe i przyjazne stosunki.

— < i a m b e 11 a wyjechał z Paryża i przybył we 
czwartek do Marsylii, zkąd udaje się do Nizzy, ażeby 
tamże odetchnąć po trudach przegranćj kampanii. Ale 
i tu dosięgła go nienawiść radykałów; kiedy bowiem 
wybierał się z Marsylii w dalszą podróż do Nizzy, usły­
szał z ust licznie zebranego tłumu wcale nie miłe po- 
żeguanie: „Precz z Gambettą!“ Eksdyktator zabawi 
w Nizzy tydzień cały i powróci do Paryża, ażeby wziąć 
udział w obradach Izby deputowanych.

telegramy.
Peszt, 3 lutego. Jak donosi Pester Lloyd, 

wyraził sekretarz 6tanu, p. Giers, wobec hr. Iialnokego 
ubolewanie z powodu toastowćj mowy jenerała Skubie - 
lewa; krok teu zrobił pau Giers dobrowolnie, uie 
będąc do tego zawezwany ze strony ministra austrya- 
ckiego.

Haga, 3 lutego. Zawarta dziś w Paryżu kon- 
wencya przedłuża istniejący traktat handlowy z Fran- 
cyą do dnia 1 murca rb.

Petersburg, 3 lutego. Jak donosi Gołos, 
zawarła lłosya z Persyą konwencyą, nu mocy którój 
wcieloną zostanie do Rosyi ouza Achal-Toke aż do gra­
nic Seraka; ratylikacya nastąpi 10 marca.

Ostatnie wiadomości,
Wrocław, 4 lutogo. Schłoś. Volks z tg. 

przytoczywszy kilka ustępów z mowy Skobielewa, tuk 
pisze:

Nic nie niożo się więcój przyczyniać do zakiełkowania 
ziarna pauslawizmu pomiędzy Polakami, źyjącymi pod pru- 
skiórn panowauiom, jak liiowytłoinaczono niczóiu 
usiłowanie rządu, ziuiorzające do okucia 
w kajdany usprawiedliwionych właściwości 
Polaka, jogo języka, jogo u arodo w o - ro 1 i- 
gijnogo uczucia i myśli. Ta teorya znalazła uio- 
stoty ponownie wyraz w umotywowaniu najnowszego ko- 
ściolno-politycznogo projektu. Polityczno i rodzinue życie 
Polaka jest od dawien dawna tak ściśle połączone 
z religią i zlane z rzymsko-katolicką wiarą, io jednego 
bez diugioj pomyśleć sobio nio można. Duchowieństwo 
katolickie cieszy się zupołućui zaufauiem i miłością 
ludu polskiogo — a to zaufanie gruntujo się na od- 
wiocznóm doświadczeniu. Duchowieństwo przyniosło ludowi 
światło wiary i niesie przód nim pochodnią prawdziwój 
oświaty. Duchowieństwo łagodzi niedolą i niesie ludowi 
pociechę w biedzie. Wzruszający to widok patrzoć na zo- 
bopólny stósunek szczerej miłości, jaki istnieje pomiędzy 
katolickimi Polakami a ich pasterzami, i którego nic za­
chwiać nie zdoła! A jakiż to wpływ wywiera duchowień­
stwo i jego żywe słowo na naród i lud polski ? Patrzcie 
na Górny Slązk — pomiędzy robotnikami polskiemi nie 
masz tara ani źdźbła socyalizmu 1 Dla czego ? — bo ten 
lud polski zostaje pod wpływom duchowieństwa, które go 
utrzymuje na prawej drodze.

Jeżeli rządowi zależy na tóm, aby Pola­
cy? Pod jego berłem zostający, trzymali się 
zdała od pauslawizmu — to niech pozwoli Po­
lakom używać swobodnie języka ojczystego, w któ­
rym się modlą i pieśni śpiewają po kościołach, 
i niech odda Kościołowi zupełną i niezamąconą 
wolność. To będzio najlepsza broń przociw pansla- 
wizmowi.

Brawo! Czy te uczciwe słowa zrozumieją w Berlinie ?

KRONIKA
miejscowa, prowincjonalna i zairairaa.

Poznań, sobota dnia 4 lutego.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał cesarsko- 
rosyjskiemn rzeczywistemu radzcy stanu i gubernatorowi 
Kalisza, Sza bełskiemu, królewski ordor korony drugiej 
klasy z gwiazdą, a cesarsko rosyjskiemu radzcy dworu Pe- 
c z o u c o, szefowi kaucelaryi gubernatora cywilnego w Ka­
liszu królewski erder korony trzeciój klasy.

* Teatr. Dziś w sobotę Spirytyści, komedya Mo- 
sera,— Jutro w niedzielę Czuła struna, wodewili w 1 
akcie, Jeden z nas musi się ożenić, komodya 
w 1 akcie i Załoga okrętowa, komiczna operetka 
w jednym akcie. — We wtorek na dochód Józefa Kaspro­
wicza Mentor, komedya w 3 aktach hr. Fredry (syna). 
Między aktami odśpiewa pani Kasprowiczowa aryą Pazia 
z opery „Hugenoci“ i aryą Siebla z opery „Fausta“.

Nie wątpimy, że publiczność podąży lioznio we wtorek 
do teatru na przedstawienie dawno nie przedstawionój sztuki 
J. A. Fredry (syna), a przytóm da dowód uznania dla pracy 
i starań beneficjanta.

* Towarzystwo Młodych Przemysłowców urzą­
dza dziś wieczorem w hotelu Saskim wieczorek z tań­
cami. — Początek po godzinie 8.

* Wieczorek Towarzystwa Przomysłowogo odbędzie 
się „na rzecz szkoły wieczornój“ w sobotę dnia 11 bm. na 
sali p. T. Luzińskiego.

* W przyszły poniedziałek dnia 6 b. m. o go­
dzinie 8 wieczorem będzie miał w Towarzystwie Przemysło­
wi prelekcyą p. prof. dr. S z a f a r k i e w i c z „O zasadach 
teoryi atomistycznój1'.

* Na podniesienie czci Bł. Jolenty spoczywającej 
w Kościele Pofranciszkańskim w Gnieźnie. Z przeniesienia 
142 marek 72 fen. Dziś nadesłano z Grabowa 45 fen. 
Razem 143 marek 17 fen. — „Błog. Jolento, módl się za 
nami!

* Na dom OO. Zmartwychwstańców we Lwowie
nadesłał ks, Nawrocki z następujących parafii: Bukownicy 
i Chlewa 34,72 mrk., Grabowa 7,47 m., Kobylójgóry 12,97 
m., Mikorzyn 6,74 m„ Ostrzeszowa 12,28 mrk., Psrzynowa 
2,98 m., Rogaszyc 9,96 m. Razem,, 87 marek 12 fen.

* Na Misyą OO. Zmartwychwstańców w Bułgaryi, 
Z przeniesienia 40 marek 12 fen. Dziś nadesłali z parafii 
Grabów 1,48 m,, z parafii Mixtat 10 mrk., z parafii Giżyce 
18 m. Razem 69 marek 55 fen. — Św. Jozafacie, módl 
się za nami!“

* Na rzecz „Funduszu Imienia Marcelego Mottego“ 
nadesłały składki następujące osoby:

Pp. Niemojewska z Dzierzchnicy 10 m., Marya z Kra­
jewskich Thielowa z Wrześni 20 m., X. B. z Ostrowa pod 
Strzałkowem 3 m., B. W. Grodziecy z Psarskiego 50 m., 
E. z Wolańskich Broekere 6 marek.

Dalsze składki przyjmuje p. Marya Birnerowa, Poznań, 
Stary Rynek 62.

* Nowy pomocnik policyjny p. Bennigsen - Fórder 
przybył przedwczoraj do Pozuania.

* Na środowćm posiedzeniu reprezentantów r ' 
stał na porządku dziennym między innemi wniosek • ""x ■< 
•trato, dotyczący zapłacenia kosztów budowy teatru _,ej- 
8kiego. Budowniczy Wilke sądzi bowiem, że mu się jesz­
cze należy z tój budowy od miasta 78,000 iu. — żąda 
wszakże tylko 47,000 m. ale pod warunkiem, aby mu su­
ma ta do dnia 6 bm. wypłaconą została. Prócz tego żąda 
joszcze magistrat 1192 m. na zapłacenie rozmaitych po­
trzeb dla teatru kupionych. Podczas kiedy komisya, która 
sprawą tą się zajmowała, oświadczyła się za tern, aby ma­
gistratowi otworzyć kredyt do wysokości dwóch tych sum 
pod warunkiem, aby z ich użycia złożył Teprezentacyi pó­
źniej rachunki, wniósł p. Jażdżewski, w czćm go późniój 
poparł dr. Buski, aby wniosek magistratu odrzucić. Osta­
tecznie jednak przyjęto wniosek komisyi.

* Pasywa firmy A. Kratochwilla wynoszą 1,100,000 
marek, aktywa zaś 130.000 m., tak że wiorzycielo otrzy­
mają prawdopodobnie 11 prct. swych pretensyi.

* Na Wildelo w bliskości b. zakładu Sercanek po­
wstał w czwartek po południu około godz. 3 ogień, który 
zniszczył budynek mieszkalny i oborę gospodarza Magera. 
Bydło”i sprzęty wyratowano.

* Z zostawionla wszystkich targów na remonty, jakio 
się w roku 1881 odbyły w naszóm Księstwie, okazuje się, 
żo powiat szamotulski ze wszystkich powiatów najwięcój na 
nie dostawił koni, bo 168 i że z niego najwięcój koni za­
kupiono, bo 79. Najwyższą tóż cenę zapłacono za konia 
z tego powiatu bo 1020 m.

* Z budżetu miasta Poznania. W sprawo­
zdaniu na rok 1881 powiada magistrat, że wskutek 
zmniejszenia się możności płacenia od r. 1876 zoszczupla 
się także zbiór podatku koruunaluego w Poznaniu. Ścią­
ganie podatków sprawia wiolkie trudności.

W ubiogłym roku obrachunkowym musiano 24,046 
wysłać napomnień, ogzekucyi zadokrotowano 7955 ; z tych 
wykonano 4970, pomiędzy ostatniomi było 1495 bezsku­
tecznych. Miasto utrzymuje na ten cel 7 komorników. 
Z owych napomnień i ogzekucyi wpłynęło do kasy miejskiój 
9113 m. 84 fon.

Liczba kupców, restauratorów, cukierników, rzemieśl­
ników i innych procederuików spadła w r. b. stósunkowo 
od zoszłogo roku o 26. Było ich bowiem razom 2928, 
a jest ich teraz 2902.

Reklaraacyi o zbyt wysokie podatkowanie wystósowano 
w roku bież zo strony procederuików 91, z tych uwzglę­
dniono 38.

Wniosków o kousonsa na różnego rodzaju wyszynki 
zaszło od 1 listopada 1880 r. aż do 31 października 1881 
r. razom 140; z tych uwględuiono 87.

Szkoły publiczno miejskie obciążył budżet miasta w r. 
1880/81 o 278,133 marek,
1881/82 o 282,121 marek.

W etacie zaś na przyszły rok obrachunkowy figuruje 
na teu cel 290,206 marek. Z ostatniój sumy przypada:

a) na szkołę realną wraz z szkołą
przygotowawczą 62,914 marek

b) na szkołę średnią 36,806 marek
c) na szkołę obywatelską 28,816 marek
d) na I szkołę miejską 28,617 marek
e) na II szkełę miejską 30.410 marek
f) na III szkołę miejską 43,382 marek
g) na IV szkołę miejską 59,231 marek.

Jako wydatek na ubogich miasta umioszczono w pro­
jekcie do etatu na rok 1882/83 — 187,088 marek. Ma­
gistrat zaznacza, żo ciągle wzrastająca liczba pobierają­
cych jałmużnę z kasy miojskiój wynosi już 1048.

Wydatki na opuszczone dzieci rosną w zastraszający 
sposób. Wielo dzieci z nieprawego łoża, których matki 
w pozamiejscowój służbie się znajdujące, albo całkióm wypo- 
środkować się nie dadzą, — musi miasto utrzymywać. 
Pozostałe po rozłączonych małżeństwach z niższych warstw 
dzieci stają się na rekwizycyą policyi ciężarem miasta. Od 
1 października 1880 aż do 30 września 1881 r. przyjęło 
miasto 870 dzieci na niestałą opiekę. Prócz tego 
musi miasto jeszcze przyodziewać dzieci, które bez obuwia 
i dostatecznego ubioru do szkoły chodzą. — Na stałój 
opiece ma miasto obecnie 61 dzieci, które są umieszczone 
u 54 rodzin. W miejskim zakładzie dla sierót znajduje 
się obecnie 16 chłopców. — Wskutek prawa z dnia 13 
marca 1878 roku oddano 20 dzieci na przymusowe wy­
chowanie.

Na utrzymanie miejskiego lazaretu przeznaczono w eta­
cie 10,105 marok.

Przy końcu 1879 r. znajdowało się tam 183 chorych, 
w ciągu r, 1880 przybyło ich 1749

Było ich więc 1932 
Z tych wypuszczono 1588
Umarło 180 1768
31 grudnia 1880 r. zostało więc 164.
* Kolej konna miała w styczniu rb. 6426 marek 

80 fon. dochodu, czyli o 239 w. niniój, jak w tymże mie­
siącu roku zeszłego.

* W Środzie odbędzie się w przyszłą środę dnia 8 
lutego rb. teatr amatorski na rzecz subweneyowania teatru 
naszego. Urządzeniem teatru tego zajmuje się głównie pani 
Marya z Rokowskich Kosińska, a udział w niój biorą naj­
lepsze siły amatorskie. Spodziewać się zatemi należy, że 
obywatelstwo powiatu średzkiego i dalszych okolic licznio 
się zbiorze na rzeczone przedstawienie już to ze względu na 
dobór repertuaru, już amatorów, już wreszcie celu, na który 
się odbędzie.

* W Mosinie życzą sobio lekarza. Miasto daje re- 
munoracyi 300 m.

* Do Kcyni nadszedł w tyih dniach reskrypt rejen- 
cyi, wzywający gminę katolicką do budowy gmachu szkól- 
nego. Dotychczas szkoła katolicka mieściła się w gmachu 
seminaryum nauczycielskiego.

* W Łabiszynie utonął dnia 1 bm. chłopczyk Le­
wandowski, załamawszy się na lodzie. Szewca Schónborna, 
który mu podążył na pomoc, zaledwie uratowano od uto­
nięcia. Po niejakim czasie wydobyto dopiśro trupa chłop­
czyka z wody.

* W niedzielę, dnia 12 lutego o godzinie 4 po po 
łudniu odbędzie się walne zebranie Banku ludowego w Mo­
gilnie zapisanój Spółki, w lokalu p. F. Starka.

* W grudniu r. z. podaliśmy za Gazetą Toruń­
ską korespondencyą z Warszawy, w którój postępowanie 
jednego z profesorów V gimnazyum warszawskiogo, pana 
Maszewskiego, surowój i potępiającój uległo krytyce. 
Z boleścią przekonujemy się teraz, pisze dzisiaj Gazeta 
Toruńska, lepiej poinformowani tak relacyą ustną osób 
pana M. znających od dawna, jak i z rozmaitych listów, po­
stępowanie jego nam przedstawiających szeroko a bezstron­
nie, że panu Maszowskiemu stała się krzywda przez publi- 
kacyą w piśmie naszóm ■ górą rzeczonój korespondencyi. Co 
ostróżnego i objektywnego korespondenta naszego w błąd 
wprowadziło, nio wiemy i jemu tóż pozostawiamy dopełnie­
nie reszty.

* W Pelplinie odegrają jutro amatorzy na sali p. 
E. Lifki następujące utwory sceniczne: Ciocia swatka, 
komodya w 1 akcie przez Kaspra Zubowskiego i Consi­
lium facultatis hr. Fredry. Początek o godzinie 8. 
Po przedstawieniu zabawa.

* Dr. Falk pobiera emorytury ministeryalnój 12,000 
marek — a jako prezes wyższego sądu ziemiańskiego 14 
tysięcy marek i mieszkanie — razem 26,000 w.

t W Zbąszyniu zrnazł nagle dnia 3 b. m. tknięty 
paraliżem sercowym (wstając rano) Edward Niodbał, 
dzierżawca tamtejszój strzeluicy i prezes dozoru kościelnego 
w Zbąszyniu.

* Reforma donosi, że owym dobrodziejem, który ofia­
rował Schulvereinowi 10 tysięcy złr. na szkołę w 
Lipiuacb, nie jest ani p. Ziemiałkowski, ani Dunajewski, 
lecz p. A n t o n i Z a ni a r s k i, właściciel drukarni i lito­
grafii nadwornój w Wiedniu. Dziad p. Zamarskiego, typo­
wa postać, którą długo w Białój pamiętano, chodził w łu­
panie i koutu6zu, a po niemiecku woalu nie umiał; ojciec 
p. Antoniogo Z. przeniósł się do Wiednia i tam się ożenił. 
Pan Antoni już całkiem prawie po polsku nio umie. Onto 
miał ofiarować 10 tysięcy złr. dla S c b n 1 v o r o i n u. Przy 
milionowym majątku jaki posiada, ofiara ta nio była dla 
uiogo zbyt ciężką.

* Zmarły w Bonu profesor teologii dr. I Vloss, 
zostawił bibliotekę, złożoną z 3674 numerów, zawierającą 
bardzo ciokawe drukowaue i rękopiśmienne materyały do 
dziejów refortnacyi. Zmarły zapisał tę bibliotekę katolickie­
mu seminaryum duchownemu w Kolonii za conę 4500 m. 
Seminaryum uie przyjęło tój ofiary. Natomiast kupiła ją 
królowska biblioteka w Berlinie za 12 tysięcy marok. Są 
tam rzeczy do dziejów refortnacyi nadzwyczaj ciekawe.

* Ofiara giołdy. We Wrocławiu zatruł się gazom 
2 lutego w nocy kapitalista lat 50 mający, który na gieł­
dzie znać z n o poniósł straty.

* Cesarzowa austryacka Elżbieta wyjechała dnia 
2 b. m. na Monachium, Paryż, Calais i Dover na polowa- 
nio do Coinberniere-Abbey w Shropshire w Anglii.

* Clokawą kwostyą rozstrzygnął w tych dniach pan 
Ed. Otto, „ltedakteur der Hamburger Garton- 
zoitung. Szło mianowicie o to, w jakim języku i ju- 
kiomi czcionkami jost drukowany Ogrodnik polski. 
Rodakcya wspomnianego pisiua naszogo zwróciła się do 
rodakcyi , Hamburgskiój ogroduiczój i kwiatowój gazety“, 
proponując jój zamianę wydawuictw. W odpowiedzi odrno- 
wuój p. Otto — „Redakteur“, jak wyżej — motywuje 
swoję odmowę tóm, żo nio zna wcale rosyjskich litur i ro­
syjskiego języka („Da mir dio russischo Schrift und Spracho 
ganz unbekannt ist!“)

P. redaktor widać nawot najmniejszego nio ma poję­
cia ani o czcionkach rosyjskich, ani o łacińskich I Jakiż 
to znakomity okaz!

* W Chojnicach, w Prusiech Zachodnich, sądzono 
w tych duiach 19 oskarżonych o rozruchy przeciw żydom. 
Oskarżoni byli wyłącznie Niemcy ewanielicy! Sąd skazał 
ich na 3 do 14 dni, a najwięcój na 4 tygodnio aresztu. 
Wszystkim prawie policzono jednakże czas, który odsiedzieli 
w śledztwie.

f Zygmunt Gutt (Bolesław Świerszcz) zmarł nio- 
dawno w gubornii suwałkskiój.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 5 lutogo, św. 
Agaty p. Wschód słońca o godzinie 7 minut 38. 
Zachód o godzinie 4 minut 51.

Długość dnia 9 godzin 13 minut.
Wypadki historyczne. 1189 Synod w Krako- 

wio. — 1657 Uchwała sejmowa względem powiększenia 
wojska kwarcianogo.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 6 lutego, św. Doroty 
p. i ro. Wschód słońca o godzinie 7 minut 36. Za­
chód o godzinie 4 minut 58.

Długość dnia 9 godzin 17 minut.
Wypadki historyczua. 1296 Zabicie w Rogo­

źnie Przemysława.— 1582 Polacy ustępują z pod Pskowa. 
— 1638 Koronacya Władysława IV. — 1831 Mauifost 
Mikołaja z powodu detronizacji.

(Pil.) Szamotuły, 2 lutego. (Teatr.) Już w po- 
przadmśj korespondencyi donosiłom, iż w Szamotułach 
krąży pogłoska o przedstawieniu amatorskióm. Z począ­
tku, musimy przyznać, powątpiewaliśmy cokolwiek, czy 
się pogłoska ta zamieni w rzeczywistość. Boć wia­
domo, jakie trudności stoją w naszych małych miastach 
takim zabawom na przeszkodzie. Alo widać, że kto chce, 
ton może. Niedzielr togo dowodem. Mieliśmy przedsta­
wienie co się zowie. Nizko się ukłonić szanownym ama- 
tórkom i amatorom. Powszechnie się zdziwiono, ile talentu 
i zdrowego gustu w ciasnóm kółku polskióm małego miasta 
znaleźć można. Grano „Żyda w beczce“ i „Łobzowian“, 
Myśl zgromadzenia firaduRzu na rzecz naszego ubóstwa wy­
szła od szan. ks. W. On tóż umiał zachęcić i nawet z 
poza powiatu amatorów w sztuce scemcznój biegłych poza- 
praszaó. Za prawą rękę służył mu nasz z poświęcenia i 
doświadczenia znany muzyk p. N. W niedzielę się prze­
konali, że ich starania nio były daremno. Zadowolnieuie 
publiczności było ogólne i kompletne. Zresztą sala była 
zapchana aż do ostatniego kącika. I miasto i okolica była 
licznie reprezentowana. Szanowny komitet był w kłopocie 
o miejsca. Nieustające oklaski i śmiechy świadczyły, że 
aktorzy obudzili wesołość i ukontentowanie. Bo tóż „Sa 
lomcn Levy“ i „Icek Leibel“ to jakby oryginały świeżo z 
„Kaźmierza“ krakowskiego sprowadzone. A znów „Zosia“ 
w Łobzowianach, zaimponowała pięknym głosem i akuratuą 
grą. A „Magdalena“ wieśniaczka, czy to nie była energi­
czna i cięta gospodyni wiejska, która wymowę języka w 
potrzebie i groźną pięstką poprzeć umie? A „Kasia“ jak 
to umiała namawiać i perswadować, aby tylko było wesołe, 
bo „muzyka już zamówiona". Znów poczciwy dziaduś już 
tak serdecznie zaśpiewał o starych dobrych czasach, że aż 
do rozczulenia. Gra Protazego, zdaje nam się, to już nad 
krytykę; grał tak jakby to jego byłó rzomiosło. Równio 
nasz komplement „Tomkowi“, „Hrabiemu“, „Stasiowi“. Na 
końcu tylko to życzenie, żeby wkrótce nastąpiło drugie wy- 
danio. Szanowni amatorzy przekonali się, że to nio tak 
trudno i że tóż publiczność wdzięczna. Więc dziękujemy 
za jnż z całego serca, a prosimy o jeszcze. Podobno na 
na ostatki znów mamy mieć tę wielką przyjemność. Zre­
sztą podobno i amatorowie toż sobie niedzieli nie gamą. 
Bo po przedstawieniu nastąpiły tańce. Musiano się dobrze 
bawić, bo podobno już jutrzenka była na niebie, gdy sobie 
powiedziano „dobranoc“ i „do widzenia“.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 lutego.

BAZAR. Panie br. Żółtowska z Ujazdu i hr. Węsiorska- 
Kwilocka z Wróblewa, Niemojowski z Pogrzybowa, ks. 
prób. Szulczyński z Pogorzelicy, Kurnatowski z Poża­
rowa, Sutthorzewski z Puszczykowa, Ossowski z Chwali- 
bogowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Szółdr- 
ski z Brodowa, Chłapowski z żoną z Żegocina, Treskow 
z Biedruska, Treskow z żoną z Chludowa, Taczanowski 
z Choryni, pani Lewandowska z Jeżewa, Packennann 
z Wągiówca, Jackowski z Sędzic.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Czarliński z Za­
krzówka, Gólcz z Królestwa Polskiego, Kaiser i Stein 
z Berlina, Balke z Bremy.

Skrzynka do listów.
• Do G. Najupnejmiój dziękwjemy za łaskawie na­

desłaną wiadomość. Poruszymy tę sprawę w przyszłym ty­
godniu. Polecamy się pamięci.

NuSinlnjn na dostawę robót z lanego żelaza do koszar 
II i III na Bartoldowie ogłasza król, adininistracya garnizonów 
Potrzeba: 6000 kfgr. lauy clij kolumn z płytami, (anszlag 1980 m.) 
- 4000 k!g. lanych 'płyt podkładowych pod podpory (auszlag 
1000 tu.) — 7040 klgr. lanych płyt pomiędzy rury, (anszlag 
2112 m.)- Termin 15 lutego o godz. 9*/« w biórze przy placu 
Działowym 2 gdzio i warunki przejżeć można, a kopie otrzymać 
za 2,70 iu. a wraz z rysunkami 4,70 mrk.

Walue Eitbruule. Kasa pożyczkowa w Ostrowie 
dnia 12 lutogo o godz. 4 w lokalu p. Władysława Dymalskiogo.

LOTBR.YA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, 3 lutego 1882.
Przy dalszam dziś ciągnieniu czwartej klasy 165 król. J 

pruskiej lotoryi klasowej padły następująco wygrano:
Nuiuora, przy których nic nie jost dodane wygrały 210 j

marek.
88 91 108 (300) 11 17 336 72 583 608 34 704 62 855 1 

(600) 925 93 95 1042 46 59 112 22 253 80 302 20 33 443 (300) |
63 096 768 853 (300) 67 (1500) 73 90 918 39 65 69 70 »048
64 161 227 86 342 43 (1500) 84 91 472 567 72 99 663 74 719 I
38 811 16 (300) 85 911 8001 14 132 209 33 (600) 428 45 !
(6000) 67 508 86 (300) 626 (300) 56 79 708 41 76 91 836 94 J 
915 72 (300) 4084 99 160 230 39 410 16 49 520 57 601 709 |
11 18 32 844 86 87 909 35 5008 43 65 93 164 97 215 (300) | 
381 441 (600) 45 (300) 55 718 35 62 839 98 913 18 6037 1
(3000) 67 125 54 66 443 78 95 510 643 751 81 847 67 7034
63 203 92 311 45 66 400 (800) 32 (300 45 (600) 96 534 (300)
627 38 86 720 22 27 42 828 49 75 918 68 8001 283 94 813 1
51 (300) 498 503 27 72 99 (1500) 609 38 711 16 33 79 93 )
816 940 7<‘ 91 »067 68 161 73 201 49 82 (600) 98 311 77 J
516 30 49 62 72 97 608 39 718 (300) 819 911.

1O000 1 26 (300) 51 125 (300) 48 270 94 355 (300) 64 i 
88 507 38 55 631 707 30 86 809 18 21 47 (1500) 947 (300)53 I 
72 11008 18 60 69 90 105 56 219 74 79 301 31 (300) 86 54 1 
431 (6000) 77 99 (600) 530 616 18 59 62 733 53 88 93 878 96 9 
(300) 957 18043 221 (6000) 326 45 (300) 60 401 539 77 (1500) 1 
79 628 92 810 23 36 43 (300) 84 935 (1500) 60 66 18009 22 J
64 142 63 (3000) 87 94 238 (300) 70 364 93 411 569 639 55 |
88 712 29 54 80 815 (600) 28 14107 37 80 93 351 54 81 90 1
406 52 80 509 17 (1500) 46 66 600 6 39 730 (300) 63 71 899 1
911 (300) 19 48 62 15068 195 243 56 347 431 82 89 568 1
645 736 88 93 809 20 21 66 912 18 73 83 10086 (600) 94 j’
153 (3000) 67 97 289 (3000) 306 38 475 672 739 74 838 97 A
974 17021 136 42 256 324 9 4 408 13 16 4 1 8 7 570 632 41 I
49 844 908 34 40 18005 108 (600) 20 74 207 (600) 43 464 ,
532 939 (600) 82 19008 48 81 137 39 47 87 214 39 57 70 73 . 
85 304 428 (300) 597 686 708 20 (300) 833 69 99 909 12.

20036 41 171 (600) 92 215 91 316 21 414 27 40 519 
783 860 96 21045 137 47 90 203 15 53 83 88 369 621 41 51 I
52 711 60 70 (600) 851 74 81 91 972 2 2058 69 97 134 64
69 79 93 329 92 537 94 617 (600) 66 712 (1500) 834 61 88 I 
907 35 (300) 49 93 (300) 2.3011 108 (300) 49 60 (300) 66 96 J 
263 78 318 20 56 408 10 48 44 46 69 (300) 527 60 622 25 
(3000) 57 748 836 67 (600) 78 922 (300) 33 45 55 (300) 67 I 
24027 141 (300) 75 209 (3C0) 23 27 83 49 311 23 26 89(600) 1 
449 51 (3000) 66 596 (1500) 616 77 728 59 811 33 925 93 j 
25118 (15000) 65 202 43 802 4 10 300) 42 59 (300) 61 67 68 | 
413 (300) 59 (300) 86 (300) 529 (600) 33 72 615 (600) 23 718 J
60 89 7 9 8 968 72 26 1 77 311 66 67 83 9 9 414 45 57 519 63 I
78 (3000) 84 625 720 814 71 83 903 5 (600) 37 47 81 87 
27023 27 (300) 215 27 38 62 (800) 79 (3000) 343 44(300)415 j 
77 518 89 669 (300) 718 56 98 (300) 921 28036 61 03 111 j
24 59 61 96 206 7 14 31 38 41 345 431 74 512 60 84 686 | 
783 812 (600) 18 30 95 29031 (1500) 35 112 55 75 206 44 1
87 7 9 1 46 7 555 752 63 816 26.

80091 110 56 289 314 16 (300) 22 462 636 47 79 717 4
850 67 79 89 (3000) 914 64 81056 105 328 70 444 63 529 |
38 53 62 (1500) 627 35 39 69 831 (600) 956 58 62(300) 32192
205 6 33 69 303 58 80 457 (300) 525 619 99 738 895 998 • j
33055 100 204 (300) 61 76 77 90 301 88 406 (600) 14 15 19 j 
85 551 68 628 47 65 91 737 40 67 79 (1500) 836 65 (300) 76 1 
915 35 87 90 91 84082 159 90 285 (3000) 92 421 33 533 44 
(600) 50 (300) 723 73 (300) 97 829 34 91 998 85009 45 ]
(3000) 53 160 72 287 382 (300) 458 548 667 705 41 824 37 67 
953 86004 (3000) 35 40 48 72 122 33 69 77 201 (300) 6 16 
(3000) 18 (300) 26 76 336 40 82 468 88 574 90 632 34 53 81 3 
335 66 908 65 37027 63 133 (600) 82 805 401 (1500) 51 598 j 
603 12 14 18 47 (300) 55 714 46 55 64 87 856 937 50 82 J 
88007 25 291 (1500) 313 (600) 45 455 538 61 870 (1500) 928 i 
(300) 65 76 89076 (300) 228 37 50 335 74 78 90 420 (300)
48 68 (300) 571 691 795 805 10 11 81 88 912 30 62 94. I

40024 43 80 133 48 201 41 67 315 59 63 69 71 429
61 688 (3000) 768 (600) 801 2 16 901 4 78 93 41010 94
119 33 82 92 237 38 341 (3000) 421 529 (300) 41 73 (3000) 
619 (300) 33 48 86 96 (300) 759 (300) 79 835 945 4 2018 I 
35 87 (300) 94 (8000) 151 (300) 60 314 56 417 32 511 74 ; 
759 80 91 (3000) 943 63 48003 37 180 278 562 (600) 82 I 
615 82 782 86 88 858 (1500) 984 44033 66 79 84 89 209 i 
(300) 44 70 97 394 492 608 41 (300) 64 79 (8000) 87 702 I 
66 (300) 803 7 58 964 75 (300) 45007 8 77 140 (1500) 208 I 
23 39 88 313 17 34 54 (1500) 64 129 (300) 570 614 72 811 i 
21 37 41 53 916 (300) 41 63 87 48001 (300) 74 182 92 I 
225 (600) 78 (300) 93 305 45 46 (600) 405 24 86 96 517 94 I 
669 709 41 92 863 47012 103 18 202 6 20 39 335 83 516 
631 46 73 96 706 23 83 808 21 48035 41 (300) 44 118 69 I 
84 (1500) 213 43 (3000) 46 54 329 46 403 521 81 89 641 I 
51 (600) 57 (3000) 700 803 5 32 (1500) 912 23 (300) 4»014 
(1500) 125 30 300 5 6 7 461 509 24 46 56 684 (300) 728 58 I
70 82 805 18 76 87 94 906 15 59 (600).

50050 62 77 79 (300) 155 (3000) 58 291 92 409 25 I 
(1500) 53 (600) 60 73 90 92 510 (300) 21 (300) 59 707 87
817 21 39 968 87 51019 131 48 (300) 92 (300) 94 200 329 4 
59 (300) 80 (300) 491 519 744 59 938 51 (1500) 52098 J 
110 76 241 374 79 490 591 603 93 810 19 75 931 69 71 
53007 58 74 79 (3000) 109 91 347 72 (300) 83 85 430 76 
544 6 39 (600) 43 729 810 50 903 47 60 90 54029 88 (3000) I 
102 (600) 5 70 320 53 425 46 (300) 579 92 682 777 884 | 
998 55058 84 (300) 190 (600) 92 251 (300) 58 66 318 81 1 
418 35 564 (600) 622 (3000) 714 73 895 56016 30 57 64 '
120 48 215 51 354 93 411 (600) 99 603 (600) 87 717 27 
(30Ó) 74 76 93 802 81 90 94 96 906 65 73 57004 7 9 26 
(600) 64 (1500) 70 (3000) 158 286 (600) 300 50 (300) 60 83 1 
441 66 668 723 (600) 34 60 (300) 93 815 (3000) 42 913 57 I 
58022 60 72 172 270 397 428 57 525 699 703 5 29 (300) I 
953 64,(300) 97 50005 37 66 148 67 241 (600) 43 61 305 |

.35 58 Tl 75 92 420 61 73 87 571 622 66 97 808 (600) 38 I 
' 47 903.

60005 96 145 (300) 69 93 (3000) 201 392 408 58 602 
(600) 6 25 51 89 736 46 47 85 812 (600) 39 937 38 43 (300)
63 (1500) 66 84 61031 50 141 57 240 (3000) 322 25 93 414
81 (3000) 538 50 92 642 75 (3001 838 62 64 (3000) 73 82 
94 908 (600) 68118 (600) 284 89 '361 405 53 57 65 (3000) :
83 613 25 93 603 (600) 751 74 907 (1500) 60 67 6S017 40 ;
44 (300) 67 99 118 88 239 79 308 4 7 6 2 6 3 9 5 519 614 41
75 774 823 48 962 67 64017 96 118 45 (300) 298 313 48 ;
(300) 99 442 57 521 664 (300) 65 (600) 763 821 99 919 83 
65017 67 160 244 50 73 533 49 63 78 508 30 (1500) 86 55-
64 710 58 76 82 94 815 20 37 917 66245 (3000) 73 428
504 31 86 96 621 806 44 61 79 84 88 999 67089 198 (300)
212 68 83 98 386 (300) 444 75 82 542 61 6«: 55 64 72 713
826 43 48 51 84 (300) 85 97 910 71 68060 72 156 (3000)
210 73 325 52 427 505 22 (600) 25 34 622 !' DOO) 705 (3000) 
58 (300) 74 83 878 (600) 89 941 91 69024 (i! (30001 68 91 
98 (1500) 99 183 228 63 358 62 451 71 (300) : .'8 677 1.U (300)
94 740 67 7o 828 924 47 88 (300). -

70040 68 76 101 21 65 91 92 95 (600: 209 307 19 94 
446 73 84 648 66 85 755 896 944 63 76 7; A3 54 88' 161

Dodatek.



Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 29.
Niedziela, dnia 5 lutego 1882.

(300) 75 207 (3(0) 53 78 307 33 67 426 71 592 687 707 859 
68 (600) 81 933 7S03S 235 (600) 46 49 60 72 (300) 44 603 
(300) 96 523 59 99 600 24 39 82 701 61 66 854 935 73054 
91 195 204 (300) 81 326 (300) 454 84 88 (300) 504 35 (600)
40 46 645 722 805 15 21 39 4 7 907 74107 59 (600) 82 
(600) 219 4 0 50 52 75 352 60 (3000) 69 408 77 522 40 97 
650 64 66 754 74 802 35 44 55 989 75004 11 56 133 51 
62 209 78 95 313 21 43 71 524 41 690 707 10 37 70 (3000) 
809 46 76 89 931 87 76101 6 (3000) 97 233 37 309 28 
422 71 (600) 628 71 86 731 97 905 77014 (600) 128 94 
(300) 212) 15 (600) 19 58 (300) 85 342 46 94 440 »47 686 
708 16 892 (300) 974 99 7S062 86 (1500) 100 41 56 67 
(300) 311 47 424 51 54 (600) 80 (300) 92 510 (300) 45 608
41 (600) 97 (1500) 736 95 871 (3000) 76 (3000) 89 920 42 
(300) 61 79050 96 (300) 135 79 213 31 (1500) 43 52 59 
70 302 14 406 7 43 (300) 51 79 510 44 52 95 600 93 742 
(600) 45 828.

solio 58 88 410 11 77 512 36 99 (300)642 44 53 710 
51 846 940 62 85 (300) »1069 129 214 26 29 305 73 460 81 
(600) 521 31 51 74 78 (SCO) 621 (3000) 46 66 78 779 (1500) 
835 44 61 900 26 85 (1500) »2046 54 104 33 35 99 315 87 
414 90 (600) 635 63 74 83 613 75 780 89 816 (600) 916 44 
78 »3243 85 (300) 98 99 300 (300) 71 473 (1500) 74 547 63 
80 84 713 80 803 (150000) 939 (3000) 93 84075 259 69 (1500) 
75 336 87 (300) 401 12 50 89 504 34 740 45 66 75 807 952 
»»006 59 93 128 73 307 403 (600) 25 68 528 (300) 669 723 
876 925 (300) 37 60 74 s«u42 79 (300) 101 202 16 19 93 300 
22 69 480 (30000) 597 620 53 (300) 56 75 742 848 (800) 900 
11 53 »7015 (600) 57 76 87 115 25 41 49 93 377 418 36 660 
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807 (600) 44 75 966 (300) 81 »»015 64 (1500) 150 66 (600) 
212 14 (300) 15 (3000) 89 332 56 75 81 80 479 581 (8000) 
668 704 62 8« 814 85 940 48 62.

»0020 58 175 83 442 62 64 86 527 30 38 41 53 620 46 
(300) 70 79 81 716 20 27 817 68 (300) 921 »1010 219 51 64 
307 8 86 473 (300) 549 50 65 616 (300) 50 60 64 70 712 15 
30 (300) 42 77 98 805 937 87 »»026 47 110 (300) 38 52 213 
17 43 (1500) 573 96 654 65 701 849 901 51 »»036 63 83 159 
86 283 96 388 496 (600) 525 73 (300) 623 (1500) 31 63 78 
89 759 87 816 62 926 (300) 83 86 »4078 212 81 332 41 483 
(300) 96 620 61 77 612 44 95 807 66 (300) 998.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— B — Poznań 4 lutogo. (Sprawozdanio tygo­
dniowo z obrotu ziemiopłodów). Po dotychczaso­
wej łagodnej tomporaturzo nastały z początkiem tego tygodnia 
lokkio przymro ki, które bardzo są korzystne dla oz,mm, tak że 
skargina myszy niezawodnie ustaną. Dowozy w tym tygodniu 
były d. ść znaczna, mianowicio zaś silną była podaż z Królestwa 
Polskiego. Znaczna ilość zboża będąca joszczo w ręku producen­
tów pozwala się nam spodziewać, iż dowozy przoz dłuższy czas 
będą znaczno. Słaba tomlonoya, j ka już w zeszłym tygodniu 
zapanowała, wzrosła jeszcze w biożącym tygodniu, a w oboo 
■łubogo popytu na eksport i konsumcyą ceny ponownie spsść 
musiały. — Pszenicę przy silnej podaży targowano po ce­
nach niższych, 195—225 mrk. — Sprzedaż żyta szła ociężale 
jednakowoż kupowali je ostotecznio tutejszy urząd prowiantowy 
oruz oksportorzy do Saksonii i Turyngii, 166—17•) mrk. — Ję­
czmień tylko w najlepszym tewarzo kupowano dla Niomioc 
środkowych i północn'ch„ 143 —159 — Owsa z Królestwa 
Polskiego było wiolo, 135—150 mrk. — Groch Błabo 1 ta­
nio, na paszę 150—168 mrk., wrzący 170—176 mrk. — Łu­
bin w towarze poślednim n o miał kupca, zresztą na eksport 
do Saksonii i Niemiec południowi • b poszukiwany, nebieski 
115—140 mrk., żółty 110—150 mrk. — Wyka dobirze się
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w cenach ostała, 144—150 mrk. — Taterka słabiej, 152 
do 155 mrk. — Bzepaki kończą stale i wyżej, rzep i rJz e- 
pik zimowy 250 — 255 mrk. Wszystko za 1000 kilogr —• 
Mąka trudno znalazła knpcp, mąka pszenna nr. 00 15,25 
do 15,50 mrk., nr. O 14,25 -15 mrk., mąkarżanna nr. 
O i I 12,25—12.50 mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Z powodu notowań zamiejscowych ustaliła się 
i u nas tendeneya w tym tygodniu, a ceny na wszystkie tor- 
rnina się podniosły o 50 fen, przyczem targ był dożyć ożywiony. 
Na towar surowy brak jeszcze odbytu a dowozy idą do składów 
Notowania końcowe: luty 46,50 mrk., marzec mrk., kwiecień. 
47,60 mrk., kwlecień-maj 47,90 mrk.. maj 48,20 mrk., czer­
wiec 48,80 mrk., lipiec 49,40 mrk. za 10,000 litrów proc.

Poznań 4 lutogo 18«. 2
Okowita (z beczką) pr. 100 I. = 10.000% Trallee. Wy- 

powiedziano —,— litrów, cena wypowiedzenia —mar k, 
na luty 46,60, marzec 47,- , kwiecień-maj 48,—, czerw.o: 
49,—, lipiec ,49,70 sierpień —,—, w miejscu bez beczki 46,—

Spiawozdsaie giełdowe. — Poznań 4 lutego. 
4*i, listy zastawne poznańskie 100,20. 4*/, listy rontowe pozo. 
100.20. 5*/, powiatowe obhgaeye 104,—, 4■/,•/, powiatowe
obligacje —,—, S1/,’/, śląskie listy zastawne —,—, 4‘/« 
śląskie listy rent. 100,50. Kwilecki, Potocki 8p. (Bonk rol­
niczy) 82, — , Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 56,—. Po­
znański bank prowineyonalny 123,—. 4%, pożyczka państw. 
101.—. 4,ll*l, pruska r óżyczka ukonsolid. 105,50, 8*/,’/» oblig. 
długu państw. 98,60. Marcbijsko-pozn. 34,—. Marcbljsk.-pozn. 
k. i. !’/, akc. zakł. 113,60 Starogradzko-pozu. k. ż. 103,-, 
Austr. uoti bankowe 171,—, Polskie likw. listy 56,20, Bosj.skie 
bankowe noty 209,— marek.

Bydgoszoz 3 lutego.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.

Ps zon i ca niezm, jasno-ciemna 200—212 pł., oiemiiioj- 
aza i szkl.ata 215—222 poślednia —,— płac.

Zyto bezjin., w miejscu krajowe piękno 165 —167 pł., po­
ślednio -, — płac.

Jęczmień mim., piękny do browarów 160 — 156 płac,, 
wielki i drobny 140—150 pic.

O w i u a w mioj.tu 145 -• 155 pł.
O i o c li wrzący 17b 190, na paszę 145 — 155 
Okowita za 100 litr, a 100»/, 44,75-45 pł.

Wrooiaw 3 lutego 1882.
Koniczyna d o a i o w u czerwona iliozin., stara pośle­

dnio 20—25, średnia 26—80 , piękna 81—36, i ajp iękniojsza 
37—40 m., nowa poślednia 35—38, środnia 39 —44. piękna 45 
do 48, najpiękniejsza 50—56, biała niezm., poślednia 30—36 
środnia 38-48, piękna 50 —60, najpiękniejsza 62 — 75 m.

Zyto iza 2000 funt.) wyżej, wypow. —,— centn. Cena 
wypowiedziana —żąd. i płacono, luty 166,— żądano, luty- 
marzoc 166,— żąd., kwiecień-maj 167,— płacono, maj-czerwiec 
167,— żąd., czorwioc-lipiec 167,— żąd.,------płc.

Pszenica, Wyp. — cent., na styczeń 218 żąd.
Owies. Wypowiodz —.— cent., na luty 143,— żąd., 

na kwiocień-niaj 142 żąd., —,— płc., maj-czerwiec 144,— pic., 
czerwiec-lipiec 145,— żąd.

Kiep. Wyp. —,— ctr., styczeń 268 żąd., 266 pł.
Olej rzepi.owy stale, wypow. — cent, w miejscu 

57,50 żąd., — płac., luty 56,50 żąd., —,— płacono, luty- 
marzec 56,25 żąd., — płc., kwiocień-maj 56,— żąd., —,— płc., 
maj-czerwiec 55,50 żąd.

Dzisiaj o godzinie 6 rano zasnęła w Bogu opa­
trzona śś. Sakramentami matka nasza (249)

Karolina Plucińska.
Eksportacya do kościoła w Łodzi odbędzie się w po­
niedziałek dnia 6 b. m. o 4tej po południu, pogrzeb 
we wtorek o 9tej rano, o czem donosi (249)

pozostała rodzina.
Trzeb a w, dnia 4 lutego 1882.

Wczoraj zasnęła w Bogu po długićj i ciężkiej 
chorobie opatrzona Sakramentami śś. najdroższa matka 
moja (248)

Maryanna z Sędzickich

Eksportacya zwłok do kościoła odbędzie się w nie- k 
dzielę o godz. 3t pogrzeb nazajutrz — o czem donosi 
krewnym i znajomym w smutku pogrążony syn

h». Mikołaj.
Krostkowo dnia 3 lutego 1881.

Cena wy'powiedziana ca 4 lutego : żyto 166, mrk. 
pszenica 218,— m., owies 143.— mrk., rzep 263 mrk., olej rze- 
piowy 57,50, okowita 46,— mrk.

Ceny targowe z dnia 3 lutego 1882

Postanowienia 
mie skićj

deputacyi targowej

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj-1 naj- 
wyi. niż.

ir»?dni 
naj- naj- ' 
»vi., nił. 1

lekki toner, 
naj- 1 nsj 
•ył. i "'t 
Jl| 4

Psteuica biała 22 20 22 - •21 70-21120 20i50,19 30
„ żółta ................ 21180 21 60 21 30211- 20 ¡30 19 20

Żyto............................... 17 ! - 16 70 16 50 16¡20 16 — !il5 70
Jęczmień . . ... 16—15 • 14 20 13 60 13 —12 40
Biłi-s................................ 14 90 14 50 14 10 13 70 13 20 12 90
Groch............................... 18|—jl8|60 17 ¡-1,161 — 15]50 U 60

Koniczyna do siewu słaby obrót, czerwona stale 
za 50 kilogram 40 -43—48 - 54 marek; uisłs nom za 50 
kilogr. 45-55 -62—71 mrk. wyborowe gatunki wyżej.

Makuchy rzepakowe bardzo etaio za 50 ki!. 7,80—8 
in. obce 7,40—7,70 m.

Makuchy «i e in słabo ¿a 50 kil. 9,31—9,50 □>-» obco 
8 Q0 8 80 mrk

Łubin bar. stale, zs ,00 kil. żółty 12.20-12,80-1450 
m. nieb. 11,80-12,40 13.80 mrk.

Tymotka potw. zs 50 kilogr. 31 32 34

Berlin, 3 lutego (sprawozdania urzędowo.) P s z e n i o a 
za 1000 kilogr. w miejscu żądano 205—238 według jakości; ua 
miesiąc bieżący płacouo —,—; na luty-marzec płacono — 
na kwiocień-aiaj płacono 225,—-, żądi - ; na maj-czerwiec płac. 
226,25-227, na czerwiec-lipiec płacono 227, ua lipioc-sierpioń 
płacono 218,5; na wrzesteń-pażdziornik płacono 215 0. Wypo­
wiedziano — ,— contn. Cena wypowiedziana —,— marek za 
1000 kil Cena przecięciowa —,— mrk.
”””~Zyto ra 10OO kilogr. w miojacu pic. 170 180 według

jakości; sa miesiąc biożący płacono 177 176,5; ua luty-marzoc
płacono —; na kwiecień-maj płacono 172,5 171,5 -;
na maj-czerwiec płacono 169,5—168,5; na cznrwiec-lipieo płac. 
167—166,5. Wypowiedziano —cent. Cena wypowiedziano 
—,— mrk. Cena przecięciowa —,— mrk.

Jęczmień za 1600 kil mniejszego! większo<> ii. a 
żąd 130 200 według jakości.

Kukurydza w miejenu żąd 150 153 według jakoSc:,
Wypow.----- ctr Cena wypowiodz —m

U w ea za 10(l0 kilog w miejscu żąd. 145—173 weJli.r
jakości, ua miesiąc bież. plac. —,—, żąd. —; na kwiecień-maj 
płacono 144,5— 144; na maj - czerwiec płacono 145,0, żąd. — ; 
na czerwioc-lipiec pl. 146,—. Wypowiedz. — cent. Cena wy­
powiedziana —. Cena przecięciowa —mk

Dlejrzepako y. Za 100 kil. w miojscu bez be­
czki płacono 65,5 mrk., w miej*, u i. beczką plac. —,— m., 
na miesiąc bieżący płacono 56,0; na styczeń-l ity płacono —; 
na luty-marzoc płacono 56,—; na kwiecień-maj płacono 56,4, 
na maj-czerwiec płac. 56,7. Wypowiedziano —.— centn. Cena 
wypowiedzenia —,— mrk. Cena przecięciowa —,

Okowita. Za 100 litr, a 100 pet. 10,000 li'rów 
pret. w miejsou bez oeczki płacono 47,8 mrk., w miejscu z be­
czką płac. —,— mrk., na miesiąc bieżący płacono 48,7-48,8;
na etyozeń-luty płac.----- ; na luty-marzec plac. 48,7—48,8; aa
marzec-kwiecień pł. 49-49,1; na kwiecień-maj płc. 49,9—49,7 
do 49,7; na maj-czerwiec plac. 49,9—49,7—50,0; na czerwiec- 
lipioc plac. 50,8—51.0; na lipiec-sierpień plac. 51,8—52,0—51,9;

Wypowiedziane na 1 kwietnia 1882 obbgacye powiatu między- 
chodzkirgo, na mocy przywiloi z 30 czerwca 1858, 13 marca 1862. 1 15 
sierpnia 1865 a będące jeszcze w obiegu.

Pożyczka na ¿wirówki:
I. emisja:

Lit. A na 1500 mrk. 12 sztuk. Nr. 5 6 8 10 11 12 13 14 1» 
16 17 18.

Lit. B. na 800 mrk. 114 sztuk. Nr. 83 88 89 90 91 92 93 94 95 
97 100 103 104 105 106 107 108 13 114 139 141 142 143 145 151 152 
153 154 156 160 161 162 165 167 168 169 170 175 181 182 184 185
187 192 193 195 197 199 202 203 204 210 211 212 214 215 217 218
219 222 223 226 227 228 230 233 237 238 239 240 241 242 245 250
251 252 263 254 255 256 257 258 259 262 263 264 265 268 269 270
271 272 273 274 275 276 277 278 279 280 281 282 283 286 289 290
291 29 293 294 295 296 297 298.

Nr. 239 240 242 243 244 245 
264 265 266 268 269 272 274 
327 328 330 331 332 334 335 
362 363 365 366 367 374 376 
411 415 417 418 419 421 422 
438 441 443 444 445 446 447 
461 462 463 464 465 466 467 
478 479 480 481 482 483 484 
500 501 502 504 505 506 509 
529 530 531 532 533 534 535 
552 554 556 557 558 559 560 
571 572 573 574 575 576 577 

587 589 590 592 594 595 596

Lit. D na 75 mrk. 83 sztuk. Nr. 1035 1060 1061 1063 1064 1065 
1066 1068 1072 1073 1074 1075 1076 1077 1078 1088 1089 1090 1091
1093 1094 1096 1097 1008 1102 1105 1106 1107 1108 1114 1115 1116
1118 1119 1120 1121 1122 1128 1127 11281129 1130 1131 1132 1133 
1134 1187 1140 1142 1144 1145 1146 1147 1148 1150 1151 1153 1154
1155 1157 1164 1167 1169 1171 1172 1175 1176 1177 1178 1180 1182
1184 1186 1187 1188 1189 1191 1192 1193 1194 1195 1197 1198.

II. emisja:
Lit. D. na 75 marek 153 sztuk. Nr 1206 1207 1208 1210 1213 

1214 1215 1216 1217 1218 1219 1224 1225 1232 1233 1234 1236 1238
1248 1249 1250 1252 1259 1561 1565 1594 1623 1707
1795 1796 1797 1803 1804 1814 1817 1819 1820 1821
1825 1826 1830 1831 1833 1835 1836 1838 1840 1842
1850 1851 1852 1853 1857 1858 1859 1866 1868 1873
1880 1883 1884 1885 1889 1890 1891 1893 1894 1897
1904 1909 1910 1916 1918 1921 1922 1925 1926 1927
1934 1935 1938 1939 1941 194S 1944 1949 1951 1952
1958 1959 1960 1961 1962 1964 1967 1974 1975 1978
1983 1984 1985 1986 1987 1989 1991 1995 1996 1997
2163 2168 2176 2177 2178 2179 2182 2183 2184 2186

2188 2195 2193 2194.
III. emisja:

A na 1500 marok 20 sztuk. Nr. 1 dn »1 cznio 20.

Lit . C na 150 m arek 198 szt uk.
426 247 248 249 250 251 252 262 263
289 291 292 295 299 303 819 322 326
336 337 338 342 346 S48 349 352 355
384 485 393 395 401 405 406 408 409
423 424 425 428 431 433 434 436 437
448 449 450 451 453 454 456 457 458
468 469 470 471 472 474 475 476 477
487 488 489 490 491 492 496 497 498
512 515 516 518 519 520 521 525 527
536 637 540 542 543 545 547 548 551
561 562 563 564 565 566 567 568 570
579 580 581 582 583 584 585 586
597 598.

1242 1243 1247 
1783 1792 1793 
1822 1823 1824 
1843 1847 1849 
1876 1877 1879 
1900 1902 1903 
1930 1981 1933 
1953 1955 1957 
1980 1981 1982 
2007 2113 2162

Lit.
Lit. B na 600 marek 100 sztuk. 
Lit. C na 300 marek 200 sztuk. 
Lit. D na 120 marek 250 sztuk.

Nr. 1 do włącznie 100.
Nr. 1 do włącznie 200
Nr. 1 do włącznie 250.

Celem porozumienia się
przedwstępnego w sprawach przychodzących 
pod obrady na sejmiku w Pleszewie 
dniu 7g<> b. m. uprasza się panów inte- 
teresowanych o przybycie godzinę przed 
terminem. (246)

Komitet.

Walne Zebranie
Tofl. Rolniczego w powiecie Sremskim

odbędzie się (242)
we czwartek dnia 1) lun. o godzinie lOtej przed 
południem w sali hotelu pana Kadzidłowskiego 

w Śremie.

ua sierpień-wrzesioń ¡ płac. 52.5 —52,6; wrzesień —, 
wiedziano 30,000 iiU. Conz wypowiedziana 148,7 mrk. Ce® 
przocięciowa —mrk.

Telegram
Berlin. 4 lutego 1882
Pszenica zadaw.
kwiettień-maj 225,75
czerwiec-lipiec 226,50

Zyt# zadaw.
luty 176,25
kwiecien-maj 171.25
maj-czerwiec 168,50

Olej rzep. spok.
kwieoioń-maj 56,40

maj-czerwiec 56,70
Okowita spok.

W micjaea 48.20
luty-marzec 48.70
kwieć.-maj 49,70
maj- czerwiec 50,—
czerwiec-lipiec 51,-

Owies
kwiecień-maj 144,25

Wypow.-żyta wi'P
Wypow.-okow. k w. 1000,0

Szozeoln, dnia 4 lutogo
Psrenlua spok.

kwiecień-maj 226,—
maj czerwiec 226 -

Zyto »labo
luty "ł““
kwlecień-maj 168,50
muj-ezorwiec 166,--

Rzepik
kwinoicń-niai 270,—

giełdowy
Kursa końcowe. 3 lutego

Kapituły.
Galie, akc. k 128,—
Br. consol. 4*1, 101,10
Butu. ;iety z. 1IW.25
Bozn. liety rent 100,30
Austr. banknoty. 170,90
Anatr. renta złota 79,50
Auatr. losy 1860 120,90
Włochy . . 87,60
Bumuny . . 101,80
Boa. banknoty 208-25
Kos.-ang. potyczki 86,50
Pol. b‘l, list. zast. 64.25
Boi. lik. 1. zast. 56,—
Kredyty . . . 547,—
Kolej państwowa. 532,—
Lombardy 221,—
Gsposnb. stale

(Kursa końc.)
Olej rzep, uiozm.
luty 55.50
kwiecioń-maj 56,—

Okowita rpok.
w miejscu 46,30
luty 47,50
kwiecień-maj 49,20
czerwioc-lipioo 50,40

Petroleum
w miejscu 8,10

(Nadesłano.)
Podaje się do wiadomości, że tlomaczenio angieR 

skićj powieści:
Beggar My IKelgliboiir

p, Gerard jest już w biegu. (243)

„Złotu Księga Szlachty Polaklćj.“

Na Rocznlkpląty.
złożyli dalej przedpłatę a 10 marek za egz.

Bozalia z hrabiów Ponińs';ich Łączy ska z Kościelca . 2
Marcelli hrabia Żółtowski, członek Izby Pinów, z Czacza . 1
Bafał Zabłocki z Psar . .............................................. J
Jan Antoni Giżycki z Kurlandyi *
Adam Korytowski z Gostomki . . • • , • *
Michał Bawicz Wita iowski z Król. Polskieg o , • 1
Pułkownik Opacki z Wołynia . . • . - • }
Adam Wandflowicz, radzca kolegialny, z Kamieńca Podoi, 1

Poznań, 4 lutego 1882 r.
Teodor Zycliliński,

Sw. Marcin 43.

Z dniem 3go lutego br. osie- 
H dliłem się w Pelplinie.

Dr. Jacobson
™ b. asystent prywatnej kliniki Dr. 
g Rydygiera dla chorób chirurgi- 
S cznych, kobiecych i ocznych w 
® Chełmnie. r24?j

Fabryka wyrobów woskowych
i bielnik wosku

w Poznaniu, Szeroka ulica nr. 24 
poleca świece ołtarzowe i stołowe, żółte, białe 
i dekorowane; gromnice, »toczki itd. po cenach 
umiarkowanych. (21)

Knotki prawdziwe paryskie
do wiecznój lampy z porcelanowemi pływakami. 

pudełko po 40 fen.
gjfigT" Świece wykonuje się także na zamówienie w do- 

wolnćj wielkości.
**********************

*

*
*
*
*
5

*
*

Do pensyonatu naszego
przyjmujemy uczennice chcące kształcić się prywatnie. Lekcye 
udzielane są we wszystkich przedmiotach naukowych. Kon­
wersacja francuzka, niemiecka i angielska: tylko lekcye 
muzyki i śpiewu opłacają s;ę osobno.

Przyjmujemy także uczennice na kurs pięknego pisania. 
Za kurs płaci się 30 marek. (160)

W. i M. Chmielewskie,
dawniej przełożone wyższej szkoły żeńskiej

Poznań, ul. Gołębia nr. 36, I piętro.

*
*
*
*
*
*
*
*
*

**********************

. Przyjaciel chorych.“
W wydanem pod tym tytułem 
przez Richtera księgar­
nią nakładową w Lip- 
s k u (Richter’s Verlags-An­
stalt in Leipzig) dziełku, 
znajd zieniotylkocho- 
ry pewne skazówkido 
skutecznego leczenia 
8 w ego cierpienia, lecz 
i zdrowemu podane są oparte 
na doświadczeniu rady, jak za­
pobiegać chorobie i jak ją w 
pierwszym zawiązku zwalczać. 
Broszurkę tę rozsyła powyższa 
księgarnia bezpłatnie i 
franco, zamawiający nic po­
nosi przeto żadnych kosztów 
jak tylko 5 fen. ua karte 'ko­
respondencyjną. (119)

Pączki
trzy razy ua dzień świeże, po­
leca cukiernia

Ant. Pfitznera
(253) Stary Rynek 6.

elegancko umeblowane są ra karna­
wał do wynajęcia ulica Wilhelmo

WalneZebranie
Członków Tow. Naukowej Pum.

powiatu Bromskiego
odbędzie się (230) 

dnia 9 lutego o godz. 3cićj po po­
łudniu u pana Kadzidłowskiego 
w Śremie, na któro zaprasza

Komitet powiatowy.

z piaskowca, marmuru 
i metalu i (256)

♦

i {Radony 1°
aż do wielkości naturalnej, 
dobrze odrobione i pięknie 
udek., lichtarze ołtarzowe 
i krucyfiksy poleca tanio

E. KŁUG,
• Poznań Wrocławska ul. 38.

Czekoladę
do gotowania, własnej fabryki 
w krążkach funtowych po 1 m. 
50, f. oraz czekolady w różnej 
cenie z fabryki Starker i Po- 
buda w Stutgartcie poleca cu­
kiernia

Ant. Pfitznera
(254) Stary Rynek.

| Pająki kościelne 
] świeczniki ścienne, 
i świeczniki pogrzebowe, 
świeczniki Wielkanoc.

i osady do dzwonków za- 
krystyjnycli gotowe z że­
laza kutego poleca
Perd.Pflger,

¡ślusarz artystyczny 
Wrocław,

Kleine Groschenstr. 26.



Kto na tasiemca cierpi, ten uiyjo thętnie jakiegobądź środka, nie przy­
puszczając wcale, jak trudno jest tasiemca zupełnie oddalić. Po najwię­
kszej części bywa z pewnością kilka łokci oddalanych, zwyczajnie jedna­
kowoż pozostaje głowa tasiemca, a większa ilość ludzi nie wie, ił oddale­
nie „bez głowy nic nie znaczy, gdyż głowa po kilku miesiącach do 
pierwotne, wielkości tasiemca wzrasta. Kółnowodność tych robaków po­
trzebuje niezawodnie gruntownej znajomości rzeczy, a sądzę tern więcej 
że ją posiadam, skoro przez dziesięć zat praktycznego doświadczonia licznych 
leczeń pod mojem specyalnem kierownictwem dokonałem.

Moja metoda leczenia jest zwyczajna i zdrowiu nie szkodząca, moje 
skutki znane w najdalszych i najwyższych sferach, tak iż toraz najznako­
mitsi lekarze mojo leczenie polocaja. Jestem gotow natychmiast do­
wodami służyć, iż moje leczenie pod każdym względem pewno jest, nawet 
w przypadkach gdzie wszelkie środki okazały się bezskntecznemi.

TASIEMCA K « KjOWĄ
glizdy, robaki toczące jako i ich zarodki

oddala zupełnie bez bólu i bez niebezpieczństwa podług własnej 
od kilku tat doświadczonej metody

W. Griinberg
pomocnik chirurgiczny w Poznaniu

(konsultacja także listownie.)
Bardzo wiolo ludzi cierpi na tę dolegliwość a lekarze leczą ich po 

największej części jako cierpiących na blodnicę, bozkrwitość i kurcze 
żołądkowe.

Poznań, dnia 3 lutego 1882.
Szanownemu Obywatelstwu pozwalam sobio niniejszćm 

uprzejmie donieść, że (252)

Handel nasion
męża mego, śp. Ludwika Kuuklu nadal pod tą samą firmą

£» Kunhel
w dotychczasowym zakresie za pomocą zięcia mego p. Hu­
gona Sckelleuberga, wieloletnego współpracownika śp. 
męża mego, prowadzić będę. Zaufanie i względy, któremi się 
śp. mąż mój cieszył, upraszam i nadal zachować dla mnie, rę­
cząc za skorą i rzetelną usługę.

Z wysokim szacunkiem
Masy»

R. Leporowskiego dawn. C. Schoen

3W Pewne oznaki tasiemca są:
Spostrzeżony odebód pojedynczych części w postaci sznurka lub 

pestek dyniowych.
Inne oznaki są:

Bladość twarzy, zamglono i czy, nadbrzmialo oczy, chudnięcie, za- 
mulenio żołądka, zawsze obłożony język, trudność w trawieniu, brak npo 
tytu lub znów ogromny głód, mdłości a nawet omdlenia przy czczym żo­
łądku, silno nagromadzenie się ślin w ustach, kwasy żołądkowo i polonio 
zgagi, częste odbijanio, zawrót i częsty boi głowy, nieregularny stolec, 
świerzbienie przy otworze odchodowym i w nosie, kolki, zawrót i rozmaite 
ruchy, ciężkość, słabość w członkach, wroszeio klucio i boleści w ki­
szkach, bicie serca, przeszkody w oddychaniu i kłucie w bolach.

Nadmieniam wyraźnie, iż takie oznaki u każdego się nie poja­
wiają, locz podług usposobienia, starości i siedziby tasiomca bardzo rozin. 
być mogą. l’rzy dłuższym pozostaniu robaka wewnątrz następują: napływ 
krwi, oslabienio nerwów i zmysłów, kurczo, reumatyzm i podagra itp

Nieomylne oznaki są: odebód pojedynczych częś i, któro odchodzą 
w czasie stolca lub zwyczajnio; zdarza się jednakowoż często, iż robak się 
wewnątrz znajduje, chociaż nio można częściowego odchodzenia zauważyć. 
Jożoli ktoś zauważy odchodzące części, natenczas należy szybko o ile 
możności tasiomca oddalić, chociaż się zdrowotni czujomy, gdyż a- 
tonczasjest locze nji o ł a t w i cjs z o ni; zwyczajne właściwo cior« 
piouia na tasiemca bowioro dopiero się wtonzns rozpoczynają, gdy odcho- 
dzonio pojedyń izych części ustajo, później żałują zwykle cierpią y dopiero 
na zanedbane przodlużcnie loczonia.

Ważną joszczo jost rzeczą, iż mojego loczenia żadna, poprzednia ku- 
racya nio poprzodza, zachowuje się zwyczajny sposób użycia. Główną rze- 
lczą jost, iż chory leki stolec mieć powinion, przeto przy zatwardzeniu oa- 
eży już dzień przód spożyciem lekarstwa lokiogo środka na rozwolnienie, użyć, 
najlepiej zażyć łyżkę oleju rycynusowogo. Swiad ctwa i podziękowania wszy­
stkich tych, którzy u mnie pomoc znaleźli, nio znajduję za stosowno ogłaszać; 
można jo u mnie przejrzeć.

Nio jost wogólo m dm zwyczajem w kogoś wmawiać, iż cie-pi na 
tasiomca lub inno robaki, gdyż można by mi słusznie oszustwo zarzucić, 
locz wsparty moją w tym zawodzie czynnością i praktyką dowieść mogę, 
iż podług podanych przozomnio wskazówek dadzą się cierpienia na ta­
siomca lub inne robaki skonstatować. Bardzo wielo ludzi cierpi n-i tę 
dolegliwość nie wiedząc wcalo o tom, aż dopiero przypadkiem, gdy zan- 
ważą odchód pojodyńczych części tasiomca albo innych robaków. Prze- 
chowujo także wielką ilość tasioinców najrozmaitszych rozmiarów w oko­
wicie do obejrzenia. Wszyscy którzy na tasiemca cierpią niechaj się 
przokonaja, iż prawdziw e coś nadzwyczajnego. (212)

Lekarstwo bywa przez pewnego bardzo sumiennego egzami­
nowanego aptekarza podług mego przepisu przyrządzone i wysyłane. 
Przyjemne w użyciu, nie osłabia, tak iż po skończonej kuracyi, 
która zwykle po dwócli godzinach się kończy, bez wszelkiej prze­
szkody znów dalćj oddać się można pracom zawodowym.

Szanownej Publiczności O
polecam mój dobrze »sortowany skład (14) (Q

wyrobów z złota i srebra O
przy skorćj usłudze i cenach najinniarkowańszycli. Zara­
zem wykonuję wszelkie roparacyo w zakres mój wcho­
dzące w jaknajkrótszym czasie.

W. Smukowsbi
złotnik i jubiler. Wrocławska ul. 25. 
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Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI I PŁACHTY, OLIWĘ ISHABOOŁO,
nieprzemakalne płachty i derki na konie

polecają (142)

w Poznaniu ulica Podgórna nr. 3
wykonywa nowe dzwony i przyjmuje stare do prze­
lania, oraz poleca dzwonki podwórzowe, kościelne 
zwyczajne i liarillOIlijlie.

Poleca również swój znacznie zaopatrzony skład mo­
siężnych i miedzianych przedmiotów jako to: naj­
nowszych żelazek do prasowania, moździerzy, 
lichtarzy, kotłów mosiężnych i miedzianych ro­
zmaitej wielkości, saganów rądli, brytwann, foremek, 
blach do ciast i rozmaitych innych przedmiotów kuchen­
nych z miedzi. [36
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Z dniem 1 
dlam się

kwietnia osie-

w Pleszewie.

malarz i dekorator. 
Koźmin w lutym 1882.
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Słodkie messyńskie pomerańcze, so­

czyste cytryny,marokkańskie daktyle, smyr- 
neńskie figi, rodzenki na gałązkach, mi­
gdały w skorupkach śliwki, francuzkie, 
prunelki i kasztany włoskie poleca

B
Sw. Marcin 14.

Łoterya
na dochód ogrodu zoologicznego 
w Poznaniu. Wygrano po 300, 2< O 
marek i niżój. C ągnienie 15 kwie­
tnia b. r. Los kosztuje 1 markę, 
z przesyłką fr. 1,10 m. Do nabycia 
u J. Chociszewskiego w Pozna­
nia za Bramką nr 5. (91)

Wielki skład
HARMONIÓW“

Karola Eckew Poznaniu Wielka Ryoerska 9

poleca Harmonie z najrenomo- 
wańszych fabryk począwszy już 
od 225 marek. <241)

1160 zanim ceny zniżone
6 koszul dziennych z francuzkiego kretonu z cienkiemi plócien- 

nemi przodkami,
6 kołnierzyków cienkich płóciennych,
2 krawaty jedwabne (25)

rcLZSOTAA. 2XL17l3L. 25,00.
6 koszul dziennych z cieniuteńkiemi plóciennemi przodkami 

z najlepszego angielskiego Madapolamu,
6 kołnierzyków cieniuteńkich płóciennych,
2 eleganckie krawaty jedwabne

razem mrli. 85,00.
6 koszul nocnych męzkich za mrk. 9,00.
6 koszul nocnych męzkich z kretonu angielskiego mrk. 15,00.

Koszule zdrowia!
w najlepszym gatunku po mrk. 3,50.

skład płótna i fabryka bielizny
Pozuiiń, ul. Wodna lir. 2.

Meble Meble Meble 1
w obfitym wyborze własnego wyrobu, trwale i olegancko wyko- 
nano po cenach udorzająco tanich, jako to: (143)

biurka cylindrowe, męzkie i damskie, bufety, werdyka, łóżka ćb 
z materacami, stoły patentowane, lustra różnych rozmiarów 
w bogatych ramach, garnitury z pokryciem pluszowem i ty- łjg. 
psowem, gustownie aranżowane; kompletne wyprawy po wy­
jątkowych. cenach.

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowska ul. 21. Warszawa, Wierzbowa 4.

9 Ä. z Pawłowskich Kaufmann $

O

$

O
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Magazyn i fabryka mebli
W. SZKARADKIEWIOZA

Wilhelmowska ulica nr. 20 
naprzeciw Hotelu Francuzkiego i Podgórnej ulicy.

o

o

Poznań,
Wilhelmowski plac 3 (Hotel du Hord)

poleca swój dobrze zaopatrzony

WIELKI SKŁAD
;stmj bielizny i rzeczy negliżowy eh.

Osobliwie zwracam uwagę na wielki wybór koszul męzkich 
pranych i niepranycb, wszelkiej bielizny damshej od zwyczaj­
nych aż do najwykwintniejszych wyrobów, jako to: koszul dzien­
nych i nocnych, kaftaników, peignoirów, pantalonów, spódnic 
rótkich i z powłokami, czopków nocnych, chustek białych jako, 

też w najnowszych desoniacs chustek kolorowych i jedwabnych 
fartuchów, garniturów, borwów i krawat. (20

Pończochy białe i kolorowe.
Wszelkie talirali rzeczy trykotowych fila panów.

Kołnierzyki, mankiety, krawaty, chustki do nosa płócienne 
i jedwabne.

Płótna, szyrtyngi, walisy, piki, brylantyny, cwylichy, 
płótna na wsypy pąsowe i niebieskie.

Nakrycia stołowe od 6-24 osób.
Firanki szwajcarskie i angielskie.

Wszelkie wyroby są w ino.ićj fabryce wykonane.
Zamówienia za granicę i na prowincją wykonuje się rzetelnie 

i szybko.

4

$
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Z powodu zwinięcia handlu wyprzedaję cały za- 
, Tńpas zegarków, między temi najlepsze zegarki kieszou- 

kowe o ciężkich złotych kopertach, regulatory, ze­
gary ścienne i stołowe, jako też wielką ilość złotych 

pozłacanych łańcuszków, po cenie zakupna i niżej. (35)

CHARLOTTA HUEBNER
firma GLJEITTJHjI3bfEit,J?oznaii.

Handel zegarów.
Eeperacye uskutecznia się nadal jak najsumienniej.

Czcigodnemu Duchowieństwu, oraz Szanownej Publiczności miasta 
Kościana i okolicy donoszę uprzejmie, iż skład mój inęzkiego i dam­
skiego obuwia i kaloszy znacznie rozprzestrzeniłem i sprzeoaję takowe 
po cenach bardzo umiarkowanych. Tudzież przyjmuję zamówienia na nowe 
wybory i na reperacye, wykony wująe powierzoną mi robotę nader szjbko i rze­
telnie. Liczne rekomondacyo, składano mi piśmiennie za wyrób mój, uiemniói 
list pochwalny z wystawy Rolniczo Przemysłowej w Kościanie z roku 1870 
są wymownym dowodem mej sumiennej i racy. Obok tego polecam Szano­
wnym Odbiorcom własnego wyrobu nieprzemakalne smarowidło na obuwie 
gospodarcze, oraz i myśliwskie. (62)
/ BerkowsKi

mistrz szewski w Kościanie.

prawdziwą, Maraschino di Zara, konlk.^ francu­
ski, Gdańską wódkę oraz różne francuski.6 ’ h°" 
lenderskie likwory poleca cukiernia Z255)
Antoniego Pfitznera.
___________ Stary Rynek Nr. 6.

Suknie balowe
począwszy od 30 marek, są do nabycia (227)
w magazynie i pracowni sukien damskich

W. Grabowskiej

r.zxz
Niniejszem pozwalam sobie donieść uniżenie, że po 

X śmierci męża mego Jana Wnukowskiego X

U BteteS w Gnieźnie x
SJ jak dotąd, tak dalej prowadzić będę. Zarazem polecam I ! 
X mój dobrze zaopatrzony (259)

M sklep win
węgierskich (starych) francuzkich i reńskich, również ara- - 

1 B ków i likworów.
Prosząc nadal o łaskawe względy, pozostaję X

z wysokim szacunkiem I I

H Waifcewst®« K

TOALETY BALOWE
gotowe od 30 marek dostać można (236)

w magazynie

ft. Przystań owskiej.
Cukry deserowe,
Karmelki od 80 fen.,
Czekolada do gotowania własnej 

fabryki po 1,50 za funt,
Soki tegoroczne,
Konfitury,
Ananas

w słoikach

U
poleca cukiernia

Wrocławska ul. nr. 4.

Poznań, ul. Hismarka nr. 2.

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Skomblnowana

Łapta na szwaby i muchy
Patent nr. 14,00©.

(19) Do nabycia u
J. Zeylanda w Poznaniu.

Cena za sztukę a ni.
Odsprzedającym stosowny rabat.

^Prospekta bezpłatnie franko.^

SJM Wełmanno koszule poleca dla 
spóźnionej pory bardzo tanio

J. Pawłowska
Poznań ul. Wr- cławska nr. 6.

Przesyłam franko pocztą za po­
braniem zaliczki, beczułkę ważącą 
biizko 10 funt, z świeżeroi (65)

opiekanemi śledziami
del k. marynowanemi po 3 mrk. 50 
fen. za beczułkę i bardzo
delikat. śledzie solone
połowu jesiennego 81 r. w beczuł­
kach po najmniej 55 szt. po 3 mrk.

A. Schroeder,
Croeslin, obwód rojeń. Stralsundzki.

Panienki
przyjmuje na stancyą pod do­
brą opieką (244)

K. Przyłuska
Długa ulica nr. 6 I piętro.
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do szycia surdutów znaj­
dą stałe zatrudnienie w war­
sztacie i do domu przy ul. Fry- 
drychowskićj 28. (258)

Doskonała

kucharka
znajdzie|natychmiast miejsce ul.
Wilhelmowska 5 I piętro.

najchętniej akademik potrzebny 
od kwietnia r. h. do jednego 
10 letniego chłopca; pensyi450 
do 800 mrk. kopie rekomen- 
dacyi, życiorys, potem i osobiste 
przedstawienie się konieczne. 
Centralna agentura Wilhel- 
mowska ul. 11. (251)

subjektaT
który włada językiem polskim i nie­
mieckim, obeznany z ksiązkowością, 
poszukuje się do składu towarów 
krótkich od 1 marca r. b. Zgłosze­
nia pod lit. G. O. nr. 020 postla- 
gernd Poznań. (189j

Dwóch urzędników gosp. ka­
walerów od marca r. b., 3 ku­
charzy kawalerów i służącego 
żonatego zaraz poszukuje (232

M. Wesołowski
Lipowa ul. nr. 5.

dnia 14go lutego r. b.
w sali bazarowej,

z którego dochód pr eznaczony na ochronkę, 
zapraszają uprzejmie

GOSPODARZE:
Chełmicki z Bzowa, lir. Benzelstjer- 
na-Kiigestróiii. Dr. Gąsiorowski. 
Koniierowsiii zNieżychowa. Lossow z 
Gryźyny. Zakrzewski z Żabna. Mr. Soł- 
tais. Karłowski z Mystek. Zielona- 
cki z Goniczek. Żółtowski z Myszkowa.

Bilety po 5 mrk. sprzedawać bę­
dzie p. Magnuszewicz. (228)

Kucharz
żonaty, w średnim wieku, trudniący 
się zarazem polowaniem i ogrodni- 
clwem, poszukuje miejsca zaraz lub 
od 1 kwietnia b. r. Łaskawe oferty 
uprasza się przesyłać pod adresem 
A. Panowiez, Poznań, Wielkie 
Garbary nr. 52.(176)
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